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CENY OGŁOSZEN: Przed 
tekstem wiersz milime- 
trowy mk.10000 — na Ill 
stronie mk. 6000. - IV mk, 


50J0Tekst i nadesłane m, 
10000.—.Jrobue bęłosze- 
nia od mi.2500 do 5900 za 

| 


az. Najmniej 50000 
mk.Ogłoszenia pozamiej 
scowe 0 50 Y, zagranicz- 
ne 100%, drożej, 

W numerach świątecznych 
| m. zielnych ceny o 
25 proc. droższe. 

Za terminowy druk ogło- 
kę re administracja nie 

powiada, 

Każda uowa podwyżka | 
obowiązuje już wszystkie 
przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzed- 
niego zawiadomienia. 
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SESK si ABY DIANE 


Jak to bylo W Kiwi 


Po przewrocie bolszewi- 
ckim w Rosji, z pod ziemi 
powyłaziły najciemniejsze ele 
menty w rodzaju wypuszczo 
nych z więzień bandytów ,mor 
derców żłodziei itp. gentelme 
nów. Pojawili się najróżno- 
rodniejsi „obrońcy ludu", a 
więc, socjalistów- mścicieli, 
anarchistów iinnych. Szcze- 
gólnie dobrze zorganizowali 
się anaichiści, którzy, zwą- 
chawszy pismo nosem, Utwo- 


Sosnowiec, 11 listopada. 


rzyli sobie bojówki z kara- 
binami maszynowemi i na- 
wet armatami, zagarnęli kilka 
wytwornych pałacyków, za- 
mienili je w prawdziwe for- 
tece i przystąpili do azieła, 
grabiąc na prawo 1 na lewo 
mieszkania i sklepy. Główną 
część łupu, rozumie SIĘ, za- 
bierali dla siebie, a ochłapy 
ze swej „miłości” dla ludu 
rozdawali /„proletarjatowi”. 
Można było też widzieć, jak 


GRZEGORZ ZIMNY 


URZĘDNIK GRODZIECKIEGO T-WA KOPALN WĘGLA I ZA- 
KŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH, PRZEŻYWSZY LAT 57. 


W zmarłym tracimy długoletniego pracownika, który pra- 
cowitością, sumiennością i prawym charakterem zdobył sobie na- 
sze zupełne zaufanie. 


Cześć Jego pamięci! 


ZARZĄD GRODZIECGKIEGO TOWARZYSTWA 
KOPALŃ WĘGLA I ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH. . 
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po rozgromieniu np. jakiego 


sklepu rozdawali babom 
chustki lub  materjały na 
suknie, mężczyznom zaś 


coś niecoś z bielizny, przy- 
czem wygłaszali płomienne 
mowy przeciw bolszewikom, 
zachęcając tłum do wstępo- 
wania w ich rzędy. i 
Zdawało się też, że pro- 
letarjat niema większych o- 
brońców i dobrodziei od 
tych bandytów, to też kadry 
ich podczas tej ogólnej a- 
narchji coraz więcej się Za- 
pełniały i znajdowały naśla- 


dowców, nawet między Za- 


palonymi bolszewikami. 
_ Bolszewicy widząc, że ma- 
ją z poważną konkurencją 


ą Panowie ze znajomością A 


Dla powiększonego oddziału gów apt kolejowych potrzebni s 
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Z BRANŻY KOLEJNICTWA. 


KATOWICE, 


Fm flra ulica 3-go Maja Nr. 7. 
Materialy wybuchowe weniol—Żelazo. TELEFON 1245. ADRES TELEGRAF. „Sz0” $RT-NATOWICE”. A 


Dr. Y. TROPPAUER 


- choroby skórne, włosów 
i weneryczne. 


Analizy. Lampa kwarcowa. 
Przyjmuje 11—1 i 5—8. Panie 4—5 
w niedziele i święta od 11 —2 p. p. 


SOSAIWIEC, Małachowskiego 5, parter, 
Or. H. Grodziński 


b. lekarz szpitala chorób 
wenerycznych i skórnych 


Choroby weneryczne, skór- 
ne i włosów. 
Przyjmuje od 10—2i 6—8. 


anie 5—6, i 
SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.) 


Ir Wiktor Stałowski 


ordynuje od godz. 101, 4=7 7 
w niedzielę 11—1. 1393.4 
Dla kobiet oddzielna poczekalnia, 


RATOWIE ul. POCZTOWA 10. 
, 


3 minutę od dworca. 
do czynienia, postanowili 
skończyć z nimi, ale nie 
„po burżujsku*, rozumie się, 
lecz po socjalistycznemu. 

Nie posłanoteż przeciw nim 


kilkudziesięciu żołnierza, ce-' 


lem ich nastraszenia, Lenin 
et consortes nie zaprosili 
głównych macherów do sie- 
bie na kawkę z likierami i 
cygara, nie proponowali im 
żadnych ustępstwani kompro 
misów, a ot, zwyczajnie pew- 
nego pięknego poranku głów- 
ne fortece anarchizmu oto- 
czyli karabinami maszyno- 
wemi, armatami i samocho- 


‘dami pancetnemi, kryjówki 
‘wszystkie zbombardowali, a 


głównych przedstawicieli a- 
nerchizmu i ich zwolenni- 


Zna numeru mk. 15.000. 


Rok XIV. 


H 
M 


Adres dla listów i d 
„ISKRA“, Soakówiań 


Konto czekowe P, K. O. 
Nr. 61553, 


Prenumerata wynos!: 


mk. 00.000. 


j ——— 
Zodnoszeniem miesięcznie 
mk, 220.000, 


sira po nę Sosno- 
nem i Dąbro- 
k. 230.000, 


Z przesyłką pocztow. 
mk. 250.000 miesięcz. 


. Zagranicą mk. 350.000. 


Dąirowa, Sobieskiego 8. Telsfon 73. 


Lekarz-dentysta 3915 


Maria Difuy-Szlachia 


Leczenigżytoadowanie, złote Hóaty. 
Pracownia zebów sztucznych. 
Przyjmuje od g. 2-ej do 7-ej p. p. 

(oprócz niedziel i świąt). 


ulica Małachowskiego 16, II p. 
w SOSNOWCU. y 


KLINIKA GHOROB KOBIEGYGH. 
Operas. 166Z. Elgktryczn, Masag 
1070 - * Ordyn. 10—3 i 4—7. 
KATOWICE, ul. 3-go Maja, 
> (6. Grundmańska) Nr. 33. 
"(PLAC WILHELMA). Tel. 1183. 


Ir. Mieczysław. AENZEF 


Aparat Róntgena dla celów 
dlagnestycznych. 


Lecznicze naświetlania lampą 
kwarcową i lampą „Sollux*. 


2, Dęblińska Nr. 7, 


—ll 
od 8—10 rano i od 4—6 po poł 
Koi ge 7: gz ze ro wyd oe 


ków co do nogi wystrzełali. 
Tak się skończyła w Rosji 
piękna epopea obrońców lu- 
du roboczego—anarchistów. 

Później zabrano się do 
mniej niebezpiecznych: mień- 
szewików i socjalistów-rewo- 
licjonistów po naszemu 
socjal-demokratów lub, jak 


kmn 


kto woli, pepeesów). Ci na M 


wiecach podburzali lud prze- 
ciw bolszewikom, że nie do- 
trzymali słowa co do 8-go- 
dzinnego dnia pracy, zmu- 


szając robotników do 12 i == 


więcej godzin, że robotników 
tysiącami trzymają w wię- 
zieniach i torturują, że lud 
wciąż musi być pod bronią, 
choć obiecywali pokój, że 
tworzą z robotników i wło- 
ścian kadry niewolników, 
których ślą o tysiące wiorst 
na roboty leśne i polne, 
że im nic nie płacą, że jeść 
nie dają itd. itd. 
Naród dał się zbuntować 
i robotnicy w Petersburgu 
ogłosili. strajk generalny, 
przyczem wyszli tłumnie 'na 


ulicę. Nie zdążyli się jeszcze . JM 
rozwinąć w pochód, gdy za- 
turkotały karabiny maszyno= 1 

we wojska bolszewickiego, 1i 
złożonego z chińczyków ido- 


9 et 
. 
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ke tyszów i tysiące ludzi legło ne. Robotnik, łapany na lep ścCjanie, tylko ajenci tej oto poprawienia, należy tylko, jak już 
= pokotem. Od tego czasu ro+ słodkich słówek i nieziszczal- międzynarodówki, i nie mię- „Ee U a ga abezęi Rai 
'_ botnik rosyjski nie może się. nych obietnic, daje się tu- śnie, lecz głowa, to jest ec SR RE oda od zadna 
_ pochwalić ani jednym straj- manić i nie rozumie wcale, zaowu inteligencja, tylko, 


TINS 


zie 


kiem więcej, 

Ponieważ agitacja socjali- 
_ stów nie ustawała, postano- 
" wiono przeto i z nimi zro- 
_ bić porządek, znowu, rozu- 
mie się, po bolszewicku, nie 
A krępując się przesądami bur- 
~ żujskimi, Wszystkich głów- 
nych towarzyszy-agitatorów 
= wyłapano i wpakowano do 
'  czrezwyczajki, która rozpra- 
“wila się z nimi na swój spo- 
_" sób, a nad resztą urządzono 
-komedię sądu rewolucyjnego 
T który skazał ich na przeby- 
í wanie w lochach, sg lzie po 


ui dzień dzisiejszy po+ostają, 0 
=- ile jeszcze nie wymarli. 
Byłem świadkiem, jak pod- 


| czas manifestacji mieńszewi- 
< ków w Moskwie, którzy po- 
ciągnęli za sobą robotników 
ze sztandarami na ulicę, roz- 
_„strzeliwano (ich ystkich, 
jak kaczki, z karabinów ma- 
szynowych, ustawionych na 
dachach domów. Komisarze 
 bolszewięcy rozjeżdżali wów- 
czas po ulicach na samo- 
chodach opancerzonych lub 
z karabinami meszynowemi, 
_ Wiem jeden taki samochód 
zatrzymuje się przed 2 fe- 
08 gomościami, prowadzonymi 
= przez milicję bolszewicką. 
| Towarzysz z. samochodu, 
. trzymając- parabellum w rę- 
=~ ku, zwraca się do jednego: 
_ „towarzyszu Iwanowie, za co 
_ to was aresztowano?“ Are- 
|  sztowany, widocznie dobry 
` znajomy i kolega współto- 
arzysza bolszewickiego, wi- 


~ OO 
K „9 


| ta się z nim, podając mu 
| rękę, coś mu opowiada i 
Ti tlumaczy. Na to ten zwraca 


270287 


się do milicjantów: „a nu, 
= wiedi ich w czrezwyczajku!* 
| Takto wyglądało i wy- 
= głąda w raju socjalistyczno- 
 *bolszewickim przy rządach 
= „włoścjańsko- robotniczych *, 
"| gdzie chłop i robotnik nie 
= lepiej są traktowani od mu- 
= rzynów-niewolników w ko- 
lonjach afrykańskich; tak 
samo byłoby, gdyby doszli 
| do władzy socjaliści innyeh 
| odcieni, bo cele są jedna- 
| kowe u nich wszystkich, wy- 


ni i roka Wara W podaniach 
A iudi. w, 


s l 
" Na krańcach powiatu Będziń- 
skiego, w kierunku północnym, 
|. położno jest osada Poraj 
Re "rzeką Wartą. / 

|. Okolica biedna pod względem 
żywienia łudności, bogata w 
roślinność i okolice malownicze 
wabiące mieszkańców miast są- 
siednich na pobyt letnich miè- 


cy. 
Okolica Poraja śmiało. zaliczo- 
ą być może do najpiękniejszych 
' kraju naszym. Te wspaniałe 
óry i olbrzymie skały piętrzące 
k ę wysoko, a przystrojone wień- 

 €em.bujnej roślinności, te cudne 
krajobrazy o czarodziejskiej; per- 
 spektywieinieporównanym wdzię- 

u ludzki i 


d 


nad ' 


że panom tym nie o niego 
lub 0 'ego dobro chodzi, 
lecz tylko o zdobycie wła- 
dzy nad nim, aby po jego 
karku właśnie dojść do niej, 
a później żyć i używać bez 
pracy. + 

To jest cała kwintesencja 
agitacji wywrotowej między- 
narodówki socjalistycznej, 
związanęj całą siecią więzów 
nie z prolętarjaiem, lecz ze 
złotą międzynarodówką. Naj- 
lepszym tego przykładem — 
Rosja: po przyjściu do wła- 
dzy t.zw. rządu robotniczo- 
włoścjańskiego, nie rządzą 
tam ani robotnicy, ani wło- 


niestety, wykolejone i spodlo- 
ne szumowiny z tej inteli- 
gencji, a wraz z fimi kapi- 
tał międzynarodowy. i 
Niechże więc robotnik i 
pracownik polski wyciągnie 
sobie konsekwencje z tych 
cio przesłanek i niech za- 
stanowi się, czy warto mu 
narażać byt ojczyzny, tak 
krwawo i ciężko zdobytej 
dla bliżej „nieznanych mu 
celów, aby ją wraz ze sobą 
pogrążyć w otchiań nędzy 
i rózpaczy ku zwycięstwu 
zgrai międzynarodowych o+ 
szustów. 
h. 


O naprawę skarbu. 


(Wywiad z p. senatorem Kędziorem, p. s. l. „Piast“) 


Senator Kędzior, auprzed- 
nio poseł na sejm ustawodawczy 
jest autorytetem w sprawach skar- 
bowych. 

Przeprowadzając cykl wywia- 
dów na temat bieżących zagad- 
nień życia gospodarczego w Pol- 
sce, zwróciliśmy się do senatora, 
a uprzednio posła na sejm usta- 
wodawczy p. Kędziora o zdanie 
jego co do zamierzeń ministra 
skarbu w zakresie uzdrowienia na- 
szej finansowości. 


— Co pan senator sądzi o ak- 
cji sanacyjaej ministra Kuchar- 
skiego — zapytaliśmy ogólnikowo 
p. senatora. i 

— Ma dobre zamiary, Jeśli mu 
się uda przeprowadzić to wszyst- 
ko, co zamierza,—możemy ocze- 
kiwać poprawy. Kwestja naprawy 
skarbu jest przedmiotem debat Od. 
początku naszej niepodległości. 
Jak naprawiać—wiadomo prawie 
każdemu, Należy tylko wytrwać 
na stanowisku i przeprowadzić 
konsekwentnie program, 

Po tej ogólnikowej odpowiedzi 
przeszliśmy z kolei do spraw po- 
szczególnych, a decydujących o 
naprawie skarbu, , 

— Co p. senator sądzi o wa- 
totyrasi podatków?-—pytamy da- 
ej. 


J 

— Jest konieczna, bo inaczej 
państwo nie otrzyma tego, ćo mu 
od obywateli się nalęży. Senat 
np. miał 3 b. m. obradować nad 
tą sprawą, ale, jak słychać, ko- 


misja skarbowa nie uzgodniła jęsz- 


cze swego stanowiska, 


Nic dziwnego, że mieszkaniec 
tutejszy patrząc na te dziwy przy- 
rody, usnuł legeadę o mającym 
się tu niegdyś znajdować raju 
ziemskim, która w Spuściźnie z 
pokolenia na pokolenie przecho- 
dząc aż do czasów obecnych 
dotrwała, 

Ogród ten rajski miał się roz- 
ciągać aż do dzisiejszej rzeki 
Warty; była to kraina cudna, 
obfita w złotodajne plony i ol- 
brzymie owoce, które Adam Z 
Ewą spożywali, dopóki posiuszni 
byli najwyższemu Stwórcy. 

Nieposłuszeństwo jednak wzglę 
dem Boga popełnione, sprawiło 
to, że zostali stąd wygnani, a 
ziemia, która obfite plony wyda- 
wała, od tego czasu skazana zo- 
stała na wieczną jałowość i nie- 
urodzajność. 

- Po wygnaniu z tego uroczego 
raju pierwszych naszych rodziców, 
Pan Bóg na rzece granicznej po- 
stawić miał na straży anioła z 
ognistą rózgą, ażeby brońił po- 
wrotu Adama i Ewy i wskutek 


Warszawa, -10 listopada, 


— Co p. senator sądzi o ban- 
ku emisyjnym? 

— Trzeba go było utworzyć i 
otworzyć jeszcze za Englicha, któ- 
ry waiósł ten projekt w 1919 r. 
Nawet taka Litwa Kowieńska ma 
bank emisyjny, a my nie inamy. 
Obok Rosji obecnie i Niemiec — 
Polska jest tem  trzeciem pań- 
stwem w Europie, które ma kiep- 
ski pieniądz. W stosunku do istot- 
nych zasobów Polski i jej oby- 
wateli jest to stan nienormalny, 
chorobliwy i podlega, oczywiście 
sanacji. ê 

— jeśli już mowa o0" obywa- 
telach, których dobra wola w 
płaceniu podatków do pewnego 
stopnia decyduje o naprawie sto- 
sun«ów finansowych, to—ciągnie- 
my dałej — co p. secator sądzi 
o projektowanej przez p. min. 
Kucharskiego zaliczce podatko- 
wej? 

— Owszem, dobry pomysł — 
odpowiada krótko p. Kędzior — 
jeśli obszarnicy dadzą zboże, któ- 
reby się dalo spieniężyć za moc 
ną walutę, za sumę, jak przewi- 
duje p. minister, 50 miljonów 
franków, a do tego przemysłow- 
cy górnośląscy dodaliby «rugie 
tyle — wtedy możemy -się obejść 
bez pożyczki zagranicznej i o- 
szczędzić na procentach, które 
będziemy musieli ewentualnie 
płacić, 

To da nam możność zaprze- 
stania dalszego druku coraz ni- 
żej spadającej marki, 

— Naogół — zakończył uprzej- 
mie p. senator — sytuacją jest do 


tego rzeka ta otrzymała nazwę 
Warty (przez niektórych Warto- 
wnicą zwana), a pierwszą . osadę 
w tej krainie ludzie przezwali 
Porajem dlatego, że była założo- 
ną na miejscu po, raju, dokąd 
przywędrowali zaraz po odwoła- 
niu owego anioła, który z Bo- 
skiego rozkazu dotąd strzegł te- 
go miejsca, dokąd ziemia nie 
pokryła się gęstym do  nieprze- 
bycia lasem i górami. 

śród ludu okolicznego krąży 
również i drugie podanie O na- 
zwie osady Poraj. 

awne lata temu, dziedzicem 
obszernych okolicznych majątków 
był pewien starzec lat około sie- 
demdziesięciu, poczciwa dusza, 
gospodarny, pobożny ale nie- 
szczęśliwy, bo nie miał spadko- 
biercy po mieczu, lecz tylko jed- 
ną, ukochaną córkę, która pięk- 
nością swą słynęła na całą oko- 
licę. 

Dziewczę to było piękne i do- 

brę jak anioł, kochało ojca i sta- 
rało się uprzyjemniać mu życie, 


_ skiego. 


Wieści ważne. 


(Z wczorajszych pism i depesz). 


— Stanowisko dowódcy o. k. 
krakowskiego obejmuje jen. dy- 
wizji Mieczysław Kuliński, b. do- 
wódca o. k. warszawskiego, któ- 
ry już odjechał z Warszawy do 
Krakowa. f 


— Główna kwatera polskiej 
marynarki wojennej przenosi do- 
chczasową siedzibę z Pucka do 
ni- Przystąpiono już do ro- 
bót przygotowawczych. 


— Sprawę Jaworzyny wyzna- 
czoną pierwotnię na poniedzia- 
łek, odłożono do wtorku. Przed- 
stawiciele Polski, Mrozowski i 
Błociszewski, udają się w nie- 
dzielę t. j. dziś z Paryża do Ha- 
gi. Decyzja pi gti s jest 
zaraz na pierwszem posiedzeniu 
trybunału haskiego. d 


— Odbyła się dalsza konfe- 
rencja rządu z przedstawicielami 
wielkiego przemysłu górnoślą- 
Na konferencji tej omó- 
wione będą najistotniejsze spra- 
wy polityki gospodarczej  brze- 
mysłu górnośląskiego. Z ramie- 
nia rządu z przemysłowcami kon- 
ferowali przedstawiciele min. skar- 
bu i przem i handlu. | 


— Połsko-amerykańskie tow, 
„Palatin* powzięło zamiar zorga- 
nizowania wystawy próbek i 
wzorów przemysłu polskiego na 
samochodach. Byłąby to rucho- 
ma wystawa obijeżdżająca teryto- 
rja Europy środkowej, Bałkanów, 
i krajów bałtyckich, Podjęto 
równocześnie kroki o uzyskanie 
odpowiedniej asekuracji życia i 
mienia dla eksponentów. W ra- 
zie uzyskania odpowiędnich gwa- 
francji wystawa ta , objeżdżałaby 
również terytorja Rosji. „ 


— Odbył się w Moskwie ob-, 


chód 6-ej rocznicy rewolucji, Po 
defiladzie wojsk przed reprezen- 
tantami rządu, Kamieniew w prze- 
mówieniu swem oświadczył, że 
130-miljonowa ludność Rosji so- 
wieckiej jest usposobiona poko- 
jowo. Rząd uważa za swój o- 
bowiązek zapewnić ludności. moż- 
ność spokojnej pracy. 

— Konferencja ambasadorów 
postauowiła wezwać rząd holen- 
derski, aby nie zezwoli na wy- 
jazd z Holandji byłemu niemiec- 
kiemu następcy tronu. Również 
postanowicno zwrócić się do 


Niemiec, aby nie udzieliły pozwo- 
lenia na powrót kronprinza. , 
— Rząd francuski przesłał am- 


basadorowi francuskiemu w Ber- 
linie instrukcje, w których poleca 


lecz ojciec kochając ją również 
bardzo, myślał więc o zapewnie- 
niu jej przyszłości, - martwił się i 
cierpiał nad tem. 

W owych czasach, było takie 
prawo, że córki mały tylko posag 
otrzymywały po rodzicach, a w 
razie, gdyby jedynacz<ą była, ma 
kiny tak w całości nie mógł 
na nią przypaść, lecz wolno .go 
było wykupić krewnym rodu mę- 
skiego, lecz tegoż herbu i na- 
zwiska. : 

Starzec ów miał ich kilku, lu- 
dzi złych, chciwych i był prze” 
konany, że gdy tylko zamknie 0- 
czy, opanują jego majątek, a wy- 
dziedziczywszy jego córkę skażą 
ją na niedolę i nędzę. 

Kłopotany tą myślą, łamał gło- 
wę i prawników się radził jakby 
można obejść to prawo, lecz nie- 
stety i sam nie mógł znaleźć na 
to środka, ani prawnicy dać go 
nie umieli. 

Pewnego dnia zasmucony wię- 
cej niż zwykle wyjechał na po- 
lowanie w obszerne knieje nale- 
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mu ostrzedz rząd rzeszy, iż Fran- 
cja nie będzie mogła tolerować 
utworzenia dyktatury w Niem- 
czech. 

— Reichswehra w sile jedne- 
go pułku piechoty, jednego szwa- 
dronu konnicy i jednej baterii 
wmaszerowała do stolicy Turyn- 
gji. Budynki rządowe i publiczne 
zostały przez reichswehrę obsa- 
dzone, W związku z bezwzględ- 
nem postępowaniem. reichswehry 
przy rozwiązywaniu sotni komu- 
nistycznych w Turyngji wybuchło 
w rządzie turyngijskim przesilenie 

— (ermanofilski dziennik an- 
gielski „Daily News* podaje ar- 
tykuł o Polsce, oświadczający, że 
Polska może zbawić Europę, je- 
żeli uwoloi się z pod opieki (?!) 
francuskiej i dopomoże do odro- 
dzenia Niemiec i Rosji, 

Artyku! wyraża przytem przy- 
puszczenie, że Anglja udzieliłaby 
w takim razie kredytu Polsce. 


Agitacia sowietów. 
Londyn, 10 listopada. 


„Times* donosi z Rygi, że w 
ostatnich ' dniach przejeżdżają 
przez Rygę nieustannie wysianai- 
cy sowieckiej rady wojskowej w 
drodze do Rosji. Obecnie bawi 
Radek w Hamburgu, gdzie jest 
skoncentrowaue wiele materjału 
propagandowego. Joffe pracuje 
w Gdańsku, ‘jen. Pugaczew jest 
w drodze do Niemiec, jen. Nos- 
kow pracuje w Berlinie, nad u- 
tworzeniem rewolucyjnej rady 
wojennej, która miaiaby wejść w 
styczność z rosyjską radą wojen- 
ną, lnoi z pomiędzy rosyjssich 


jenerałów rewolucyjnyca są go- 


iowi do wyjazdu do Niemiec, 
Natomiast nic nie słychać o za- 
miarach sowietów wysłania swych 
wojsk do Niemiec, 


Błazeństwo czy zbrodnia. 
Warszawa, 10 listopada. 
„Kolejowiec Polski", _ 
polskiego związku kolejowców w 
numerze 10 z dnia 1 listopada 
b.r. donosi, że „związek zawo- 
dowy kolejarzy kierowany. przez 
p.p.s. rozesiał do swoich oddzia- 
łów okręgowych w sposób „taj- 
ny* nasiępujący list poufny: 
„Związek zawodowy kolejarzy 
w Rzeczypospolitej Polskiej 12- 
1X-1923 r. num. 64/pf. 
Warszawa, Diuga 19. 
Do zarządów okręgowych z.z.k. 
Z polecenia kol. Kuryłowicza 
poleca się niezwłocznie nadesłać 
spis obecnyca członków zarządu 
z.z.k, godnych. zaufania oraz 
zdolnych do zajęcia stanowisk 
administracyjnych, z wykazaniem 
fachu 1 wykształcenia. 
Wiceprezes (podpis nieczytelay).* 


P. Kuryłowicz, który wydaje 


podobne zlecenia, jest posłem z - 


żące do jego majątku, towarzy- 


Szyli mu w tej. wycieczce, jego 
krewniacy od których nie mógł 
się opędzić, bo pod rozmaitymi 
pozorami wciskali się do jego 
domu, ażeby się przyjrzeć ile też 
jeszcze starcowi chwili do życia 
zostaje, aby wyrachować na kie- 
dy przybyć do zagarnięcia spu- 
ścizny. 

Że starzec miał lat siedmd:ie- 
siąt łowy więc sfatygowały go, 
znużony i osłabiony zsiadł z ko- 
nia i położył się pod drzewem. 
Widząc to krewniacy zbliżyli się 
do niego i udając zb,tnią iro- 
skliwość pytają: 

„Czy kochany stryj czuje sę 
słabym?” 

„A może stryj każe przywo- 
łać doktorą?* : 

Na każdą słabość dobra wódka, 
a ja mam wyborną w ' mojej 
flaszce, odezwały się uwagi i py- 
tania trzech krewniaków. ; 

Starzec każdemu bystro. spoj- 
rzał w oczy, 4 niemało posiada- 
jąc sprytu łatwo poznał, że we, 
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—|— so mmm zam 


p.p.s, z zawodu kolejarzem i 
przewodniczącym związku zawo- 
dowego kolejarzy. jak wynikałoby 
z cytowanego powyżej „tajnego“ 
pisma, rozestanego przed wybu- 
chem strajku kolejowego, Kury- 


»!S KR A* — niedziela 11 listopada 1923 roku. 


łowicz miał zamiar przy pomocy 
strajku obalić rząd obecny i na 
jego miejsce powołać jakiś rząd 
„kolejowy“. A może „towarzysz“ 
Kuryłowicz miał inne jakieś, je- 
szcze ciekawsze zamiary, 


List z Górnego Sląska. 


Skutki. kreciej roboty | gti tga oku 5 — Zgabna w skut- 


kach swych działainoś 


prasy niemieckiej, — Karty cyrku- 


łacyjne na r. 1924. — O poprawę losu biednych studentów. 
— Strój śląski na wymarciu. 


(Od naszego korespondenta górnośląsk.) 


Stwierdzono, że obecne opła- 
kane stosunki w Polsce, strajki, 
bezrobocia, a co zatem idzie — 
wzrastająca z dnia na dzień dro- 
żyzna i dewaluacja marki pol 
skiej jest dziełem mniej lub wię- 
cej tajnych wrogów Rzeczypospo- 
litej, którzy się sprzysięgli na za- 
gładę Polski, a do pomocy do- 
brali sobie ciemne tłumy, którć, 
wrażliwe na demagogiczne hasła 
przewrotowców, stały się w ręku 
ich strasznem narzędziem zagłady 
i zniszczenia, 


To, co się dzisiaj w Polsce 
dzieje, daje mam odstraszający 
obraz rozstroju, jakiego w sto- 
sunkowo krótkim czasie dokonać 
były w stanie wrogie nam żywio- 
ły i stanowić powinno dla spo- 
łeczeństwa groźne „memento*, 


Komuniści i sprzymierzeni z 
mimi niemcy usiłowali najpierw, 
jak wiadomo, na Sląsku polskim 

ołać strajk generalny, co im 
się jednak dzięki patrjotycznemu 
usposobieniu robotnika i urzęd- 
nika śląskiego udało tylko czę- 
ściowoł 


Strajk na Słąsku zlikwidowany 
został w kilku dniach. Co im 


się nie udało tutaj, z większą, _ 


wzmożoną siłą \ wywołać chcieli 
w całej Polsce w nadziei, że tak 
skoncentrowanym zamachem uda 
im się poruszyć ją w posadach. 
l znowu plan im się nie udał. 
Ale skutki ich zbrodniczego po- 
stępowania są straszne. Spowo- 
dowali przecież to, do czego dą- 
żyli: zamęt, niezadowolenie w ma- 
sach robotniczych, straty wielo- 
biljonowych wartości dla robo- 
tników przez utratę zarobków w 
czasie strajku, a dla przemysłu 
przez zmniejszenie produkcji, dla 
państwa wreszcie przez ograni- 
czenie dochodów z poczty, ko- 
lei, podatków itd. Do jak daleko 
posuniętej zbrodniczości zdolni 
są menerzy komunistyczno-socja- 
listyczni, dowodzi najlepiej przy- 
kład Krakowa. 

, Jak fatalnie odbić się to musi 


wszystkich tych oświadczeniach 
i troskliwości o jego zdrowiu był 
fałsz, to też nie pił wódki, ani 
nie pozwolił sprowadzać lekarza, 
bo Jękał się aby w wódce lub 

roszku apiecznym nie znalazł 
się jaki czar lub jad, mogące 
służyć do zbawienia duszy, lecz 
mie do ratunku ciała, 

O ciało swoje dbał, bo naj- 
pierw nikomu nie miło umrzeć, a 
powtóre, nie stracił jeszcze na- 
dziej, że znajdzie sposób zapew- 
nienia przyszłości swej ukochanej 

dynaczce. | 
> i ailai go, a właściwiej zna- 
ieziono dla niego. 

Oddaliwszy krewnych pod po- 
zorem, że chce się irochę zdrze- 
mnąć, zamiast spać, jak zwykle 
modlić się zaczął aby Pan Bóg 
zmiłowauie dał i dopomógł w 
ego kłopotach. 
l Modi się gorąco ze łzami 
chwil kilka, gdy oto staje przed 
nim jakiś starzec poważny, Wy- 
soki, siwa broda zachodzi na 
piersi, na której błyszczy złoty 


Katowice, 8 listopada. 


na kursie marki polskiej, nietrud- 
no sobie wyobrazić! 

Mimo, że powyższe nie jest 
sprawą specyficznie śląską, ale 
pod wielu względami jest ściśle 
z nią związaną. Bardzo wielu 
wrogów a dsc polskiej 
mamy bowiefWi na Sląsku. Pra- 
sa niemiecka na Śląsku polskim 
o Polsce nie inaczej się wyraża, 
(oczywiście nie wprost, tylko 
między wierszami) jak o maco- 
sze, której za matkę nie uznaje, 
i owszem z nienawiścią do niej 
się odnosi. Tak redagowana pra- 
sa nie jest w stanie wychować 
swych czytelników na. dobrych 
obywateli państwa i społeczeń- 
stwa, lecz raczej na mniej lub 
więcej ukrytych wrogów państwa, 
którego mienią się być lojainymi 
obywatelami. 

Taki „Oberschl. Kurier“ z Król. 
Huty pisał w dniach strajku na 


Sląsku, gdy wojsko musiało roz- ` 


pędzać tłum komunistycznych 
demonstrantów, że ułani rzu- 
cili się na bezbronnych, niczem 
kozacy... 

Tak poniża się sztucznie god- 
ność armji polskiej! Prasa nie- 
miecka każdodziennie i przy każ- 
dej sposobności alarmuje świat 
zmyślonemi wieściami o rzekomym 
ucisku memieckiej mniejszości na 
Sląsku polskim. 

Onegdajsza „Kat. Ztg.*, dono- 
sząc o zebraniu poiskiem, jakie 
w tych dniach odbyło się w By- 
tomiu, dowodzi bezczelnie, że fakt 
możliwości takiego zebrania pol- 
skiego w niemieckiej części Slą- 
ska jest znakiem bezwzględnego 
poszanowania traktatu genewskie- 
go przez niemców i domaga się 
obłudnie takich samych praw dla 
niemców na Sląsku polskim. , 1 
mimo, że zebranie, o którem pi- 
sze „Katowicerka”, rozpędzone 
zostało przez orgeszowców by- 
tomskich, pismo to ma czelność 
twierdzić, iż to nieprawda i że 
kłamie prasa polska, która pisze 
coś przeciwnego... 


+ 
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krzyżyk, odzież duchowna lecz 
nieznanego a przynajmniej daw- 
nego kroju, 

Szlachcic wziął nieznanego za 
mnicha i ździwiony jego. tutaj 
pobytem, zagadnął: 

„A cóż to wielebny ojciec ro- 
bicie w kniei tak głębokiej i o 
wieczorze,  azaliż*nie zbłądzi- 
liście? 

Bynajmniej, odpowie słodkim 
głosem starzec, moich dróg przy 
łasce Najwyższego Boga, nie za- 
błądzę nigdy, a dziś Twojej po- 


„mocy. 


Dla mojej? wyrzeknie zdzi- 
wiony szlachcic. W 

Wytlumacz się reverendisimme, 
gdyż mie pojmuję... ` 

Alboż nie masz kłopotu o któ- 
rego odwrócenie gorącemi mo- 
dłami błagasz Najwyższego Pa- 
na, a to i przed chwilą Czyniłeś. 

Masz słuszność, lecz Czy po- 
trafisz dać radę, gdy jej dać nie 
mogli najlepsi prawnicy? 

Uśmiechnął się starzec, zoba- 
czymy zaraz, a najprzód wszak- 


- Karty cyrkulacyjne dla robo- 
tników, urzędników i t. d, za- 
mieszkałych w jednej części Slą- 
ska, a zatrudnionych w drugiej i 
służące w miejsce paszportów 
przy przekraczaniu granicy, tra- 
cą ważność swoją z dn. 1 stycz- 
nia 1924 r. Karty te służą tylko 
na rok i z upływem roku należy 
je odnowić. Aby zaoszczędzić nie- 
potrzebnych kosztów, pracy i cza- 
su, te same karty po porozumie- 
niu się władz polskich z niemiec- 
kiemi postanowiono zatrzymać 
także na r. 1924, legalizując je 
pieczątką z liczbą r. 1924. 
Przepis co do kart- cyrkuła= 
cyjnych na b. obszarze plebiscy= 


towym według konwencji genew- ` 


skiej obowiązuje, 
przez 15 lat. 


jak wiadomo, 


+ ý + 

Górny Sląsk do niedawna nie 
posiadał jeszcze własnej inteli- 
gencji, własnego średniego stanu. 
Ludność polska była za biedna, 
aby synów swych oddawać do 
wyższych szkół. Mimoto w ostat- 
nich latach po mozolnych trudach 
i wydatkach, pochłaniających nie- 
raz część przynależną rodzeń- 
stwu Ojcowizńy udało się wy- 
chować nieliczną coprawda, ale 
zato „swoją“ inteligencje, polski 
stan średni. Przywilej oddawa- 
nia swych synów do wyższych 
szkół poprzednio wyłącznie do 
niemców należał. Tylko niemiec- 
cy studenci otrzymać mogli sty- 
pendja, dla polaków wyższe stu- 
dia prawie że były zamknięte, 
studentów polskich, o ile który z 
nich miał odwagę przyznać się 
do swege polskiego pochodze- 
nia, szykanowano na każdym 
kroku. $ 

Obecnie jest inaczej. Młodzież 
polsko-śląska z natury bardzo sko- 
ra do nauki, z zapałem garnie się 
«do szkół, 

Niestety, wciąż jeszcze brak 
funduszów na danie wyższego 
wykształcenia wielu nieraz wybit- 
nym talentom, rokującym najlep- 
sze nadzieje. Aby biednej mło- 
dzieży akademickiej ze Sląska 
polskiego umożliwić dalsze stu- 
dja, zawiązał się komitet, w skład 
którego weszli m. i. ks. admini- 
strator apostolski Hlond, woje- 
woda Koncki, generał Horoszkie- 
wicz, minister Korfanty i liczni 
inni, 

Komitet zorganizował „tydzień 
akademicki“ od niedzieli, dn. 4 
do soboty 10 b. m, 
którego na całym Sląsku zbiera 
się składki j urządza się kwesty 
domowe na rzecz biednych stu- 
dentów. Dotąd na ten piękny cel 
dzięki ofiarności społeczeństwa 
zebrano już kilkaset miljonów 
marek, 


* * 


Zanika — niestety! — piękny 
śląski strój ludowy i niezadługo 


że podług prawa familijny tylko 
majątek powinni dziedziczyć Twoi 
dalecy krewni po mieczu. 

Ma się rozumieć, i to dręczy, 
gdyż dorobkowego majątku nie 
posiadam, wszystkie dochody 9- 
bracałem pro bono publico, lub 
na wspieranie klasztorów, kościo- 
łów i biednych moich poddanych. 

| Prawda, i z tego powodu masz 
zasługę przed panem Bogiem, 
'iecz wracając do rzeczy, wszakże 
znasz prawo i wiesz co oznacza 
familijny majątek.. wszelki odzie- 
dziczony po przodkach, lecz 
szczególniej ten, od którego fa- 
miłja się pisze, lub który nosi 


*jej herbowe nazwisko. Gdybyś 


miał taki, krewni wykupić go 
powinni, zostawiwszy inńe po- 
siądłości Twej córce. 

Niestety, lecz ja nie „mam... 

Załóż go tedy i nazwij od 
herbu... rzecz prosta... 

Zaprawdę masz słuszność... 
proces wtenczas możnaby Wy- 
grać gdyby go wytoczyli krew- 
niacy, lecz... mam lat siedemdzie- 


æ< 


podczas” 


okazy widzieć będzie można już 
tylko w muzeach. Ponieważ Sląsk 
nie posiadał dotąd żadnego mu- 
zeum, powstała myśl założenia 
nietylko muzeum śląskiego, ale 
zbierania wzgl. zakupywania dla 
tego muzeum przedewszystkiem 
także owych malowniczych stro- 
jów śląskich, będących na wy- 
marciu, Widzi się je już tylko.u 
nielicznych starszych gospoda- 


Wyższe Kursy Naukowe. | 


W miesiącu ubiegłym porusza- 
no kilkakrotnie na łamach „Iskry“ 
sprawę wolnej wszechnicy jako 
wyższego szczebla miejskiego u- 
niwersytetu ludowego, który w 
kilku ostatnich latach, pracując 
na razie w zakresie elementar- 
nym, zyskał uznanie miejscowego 
społeczeństwa. 


Na wiosnę 1921 r. wystąpiło ż 
podobnym projektem tutejsze ko- 
ło towarzystwa nauczycieli szkół 
średńich; wysłane wówczas, do 
departamentu szkół wyższych po- 
danie i program statutu nie do- 
czekały się dotąd odpowiedzi. 
Uznając towarzystwo nauczyciel- 
skie za instytucję w pelni powo- 
łaną do organizowania wymie- 
nionej uczelni, nie można jedaak 
zaprzeczyć, że patronat samorzą- 
du miejskiego daje zarówno szer- 
sze ramy jax i pewniejsze 0- 
parcie. 

Sprawa postawiona. w ostat? 
nich czasach na gruncie miejskim 
zbliża się do realizacji, Powoła- 
na delegacja miejska wyznaczyła 
komitet organizacyjny, który opra- 
cował już tymczasowy regulamin 
i program wykładów. 


Instytucja nosić będzie nazwę: 
„wyższe kursy naukowe miejskie- 
go uniwersytetu ludowego w So- 
spówcu*. Zadaniem jej będzie 
szerzenie wiedzy ogólnej a prze- 
dewszystkiem znajomości pod- 


Z sali sądowej. 


W czasie smacznego snu. 


— Pooo jagody! Pooooa ja- 
COUME: n 

Nakrzyczał się chłop przez ca- 
ły dzień co niemiara, ale nie na- 
próżno, bo gosposie dąbrowskie 
z chęcią nabywały jagody garn- 
cami. To też wieczorem Antoni 
Petlica i Jakób Żaba mieli już 
dokumentnie wypchane kieszenie 
pieniędzmi. 


sią, któż myśli o zakładaniu 
włości w tym wieku, zresztą Bo- 
giem a prawdą, będzie to zawsze 
wykręt, a więc grzech, ja zaś nie 
chcę się nim brudzić... 


„Daję ci też rozgrzeszenie od 
tego grzechu w imieniu Najwyż- 
szego,a w nagrodę twoich dobrych 
postępków cnoty i gorących mo- 
dlitw. i ; 

Lecz kto jesteś reverendissime? 

Kapłan, imieniem Wojciech, toż 
samo herbowy z Tobą i po bra- 
cie jeden z przodków . Twojej 
rodziny. 

Wyrzekłszy te słowa, zniknął, 


Szlachcic wtedy padł na ko- 
lana, zrozumiał kto był tajemni- 
Czy starzec wszakże słynny z po- 
bożności i męczeństwa św. Woj- 
ciech apostoł prusaków a arcy- 
biskup gnieźnieński był rodzo- 
nym bratem Poraja, od którego 
Męcińscy wywodzą swoje pocho- 
dzenie, 

Wątpić nie było można, on to 
w wiasnej osobie ukazał się 


"wykładów przedstawia się logicz- 
„AB 


rzy, którzy mają zwyczaj, umie- 
rając, zabierać jez sobą dotrum- 
ny, tak, że stroje te istotnie wy- 
mierają, gdyż młodsza generacja 
nowych nie sprawia ani nie nosi. 
Tylko kobiety dłużej zachowały 
swój strój śląski, krótkie kiecki, 
kabatki, bluzki, zapaski i chusty, 
chociaż i one znacznie go już 
„zreformowały”. 

Aleksy Pająk. 


ra 


Sosnowiec, 10 listopada, e 
staw kultury współczesnej wšród 
osób dorosłych. 

W nauczaniu położony będzie 
szczególny nacisk na społeczno- 
ekonomiczną stronę  wyksział= 
cenia. 4 
Słuchaczami lub słuchaczkami 
W. K. N. mogą być osoby po- 
wyżej lat 18. — Każde większe | 
miasto posiada znaczną ilość o- 
sób 2 ukończonem  wykształce= 
niem średniem i wyższem, wielu — 
samouków na rozmaitych zaję+* 
ciach, słowem wiele osób noszą- < 
cych w sobie dążność do rozwi= 
nięcia i pogiębienia kapitału u- 
mysiowego, odczuwających silnie 
brak placówki wolnej "naukowej ` 
pracy i wymiany myśli. Wśród < 
tych osób pragną wyższe kursy 
naukowe rozwinąć swą działal- 
ność. z. 

Na początek istnienia uczelai ` 
projektowany jest jednoroczny 
kurs naukowy, obejmujący trzy 
działy: 1) nauk społecznych i 
historji. kultury; 2) sztuki i litera- f 
tury; 3) nauk przyrodniczych. Ko-. 
misja organizacyjna zapewniła so- 
bie współudział kilkunastu prele- 
gentów, wobec czeso program 
nie i interesująco. E 

Ostateczna realizacja zależeć 
będzie od ilości zapisujących się 
od zainteresowania i moralnego 
poparcia przez społeczeństwo 
miejscowe. l , 


t 
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Sosnowiec, 11 listopada. > Aaa 

Dobrze się im powiodio tego 
dnia, więc choć tot był upalny 
lipiec i nie trzeba było się roz- 
grzewać, wstąpili do restauracji. — 
Tu wypili po jednym kubku, 
przeąsili, a że to już było oko- 
ło godz. 11 wieczorem, a do do- 
mu daleko, postanowili przespać M 
się na swych wozach w pobliżu 
restauracji. i Ye- 


strapionemu, aby go wyswobo- 
dzić z kłopotu, i 
i starzec nie zaniedbał pójść. 
za jego poradą. Na miejscu cu- 
downego zjawiska wystawił osa- 
dę zwaną Poraj, a wywdzięcza- . 3 
jąc się Świętemu za pomoc w Pi 
pobliskiej wiosce oddalonej o 2 
kilometry od Poraja na zachód — 
Horyniu (Choroniu) wybudowa Pi 
kościół pod jego wezwaaien, Hi 
Tak tedy przyszłość córki za- - 
pewniona została, krewni do dro- 
bnej tylko części majątku mieli 
prawo, a gdy wytoczyli proces 
o podstęp — przegrali, ai 
Obecny « kościół w Choroniu | 
pod wezwaniem*św. Jana Chrzci- 
cieia wybudowany w 1595 roku. | 
Zabytek stary i ciekawy z że- 
wnątrz i wewnątrz, położony zda- sa 
la od wsi w szczerem polu. _ 
» Z. Rembowski. 
Będzin, 7-XI- 1923 r, 


Z kieszeni ich w czasie posto- 
| fu przy bufecie banknoty wysu- 
m wały Swe różowe, zielone i nie- 
innych gości restaura- 
cyjnych. 

Do'chłopów, popijających 
wódkę, zbliżyli się nieznacznie 
dwaj młodzieniaszkowie z ko= 
F lonji Staszyc, Władysław _ Hald- 
_ burda i Bolesław Jarząbek. Jeden 
© z nich niby od niechcenia zapy= 
-tał się Petlicy, czy on i jego to- 
warzysz przenocują w Dąbrowie, 
czy też pojadą do domu. 

Petlica, choć chłop mie w cie- 
mię bity, nie połapał się jakoś 
w tem, na co się może przydać 
takiemu „cwaniakowi* dąbrow= 
skiemu wiadomość, gdzie chłopi 
|, przepędzą noc i w` naiwności 
swojej wydał plany swoje i to- 
|. warzysza co do spoczynku w 
| noc krytyczną. 

A Halaburda i Jarząbek „wypili 

k 


jeszcze po jaju“ i opuścili re- 
urację, udając się niby do 


mu, 
" Lecz około północy powrócili 
do smacznie śpiących gospoda- 
rzy i wypruwszy im kieszenie, 
|© zabrali całą gotówkę. : 
= Policja dąbrowska, mając od- 
-dawna już na oku dwuch gagat- 
= ków z kolonji Staszyc, zaraz ra- 
| mo zarządziła w ich mieszkaniach 
rewizję. Jarząbka znaleziono śpią 
cego na strychu, Halaburda zaś, 
choć to dryblas, spał w kołysce 
w ubraniu. 

Gdy odprowadzańo ich do a- 
resżtu, jeden æ rzezimieszków 
rzucił po drodze nóż, który 
prawdopodobnie służył przy am- 
putacji kieszeni chłopskich. 

Sąd! okręgowy w Sosnowcu 
skazał wczoraj każdego z prze- 
 stępców na 6 mresięcy więzienia. 
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Kronika. 


Kalendarzyk. 


Dziś Marcina B. 
Jutro Marcina P. M. 
Wsch, słońca 6.33 
Zach „ 4,57 


sa 


KINO „ZACISZE“ KINO „ZACISZE“ 


D ed, 
Dziś m. ph e owe» 


ANITA JO 


" rolach głównych prześliczną WEISE 
"GERHARD GOETZKE, znany z ob- 
razu p. t „Indyjski Grobowiec“. 

JWAGA: Od poniedziałku dn. 12 b.m, 


„MEKTOUB* 


| Ceny zniżone. Ceny zniżone. 
ZA PEEL EEEE 
5 lat. 

Pięć lat już temu, jak zawarto zgodę 
S4 a ymów wojny rozproszył się swąd. 
_ Pięć jużlat mamywojczyźnie swobodę 
"1 armję polską i swój własny rząd, 
ęć lat już naród o poprawie gada, 
eé lat w nieróbstwie zajadamy chleb, 
Pięć lat już marka coraz niżej spada: 
wraz urąga Polsce byle kiep. 

wiat ideałów nie ostał się wszystek 
Wobec ohydnych w wolnym kraju scen 


jak w jesiennym dżdżu po listku listek, 

cona niejeden nasz młodzieńczy sen. 

= Jeśli tak dalej, siadłszy na mieliźnie 
_ Czynem nazwiemy tylko dobrą chęćl 

o któż zaręczy, czy w naszej ojczyźnie 

Przeżyjem wolni raz jeszcze lat pięć? 
i Ćwierk. 


Nabożeństwo żałobne. Do- 
adujemy się, że wszystkie tu- 
sze stowarzyszenia i związki 
eścjańsko-narodowe  zamie- 
ją urządzić w nadchodzącą, 
odę nabożeństwo żałobne w 


"duje się 


stanie nielegalny handel i 


í | 
anl OR K A“ — niedziela 11 listopada 1923 roku. 


kościele . parafjalnym za dusze 
poległych oficerów, żołnierzy i 
posterunkowego p. p. podczas 
demonstracji w dniu 6 listopada 
w Krakowie w obronie honoru 
Rzeczypospolitej Polskiej. Szcze- 
góły będą podane we wtorko- 
wej „Iskrze*, 


Sprostowanie. We wczoraj- 
szej notatce o posiedzeniu człon- 
ków tow. opieki nad górą Zam- 
kową, myluie wydrukowano dwa 
nazwiska, które winny brzmieć: 
p. S. Baera ip. R. Monsiorskiego. 


Nareszcie. Z chwilą wydania 
przepisów, dotyczących godzin 
handlu i pozwalających  wszel- 
go rodzaju kawiarniom, herba- 
ciarniom i owocarniom na pro- 
wadzenie handlu do godz. 11 w 
nocy, większość sklepikarzy ży- 
dowskich poczęła na gwałt otwie- 
rać podobne przedsiębiorstwa, 
gdzie pod płaszczykiem prowa- 
dzenia herbaciarni lub owocaini 
prowadzono handel do późnej 
nocy innemi artykułami. 

Podobny stan rzeczy wywołał 
ogólne narzekania, zwłaszcza z 
pośród kupiectwa polskiego, które 
stosując się -do obowiązujących 
przepisów, narażone zostało ná 
poważną konkurencję, ł 

Nie mniej tracił na tem skarb 
i samorządy, handlarz bowiem 
taki wykupował jaknajtańszy pa- 
tent, a tymczasem rzekome owoó- 
carmie i herbaciarnie prowadziły 
handel zupełnie innemi artykułdmi. 

Nadużyciom tym postanowił 
położyć kres prezydent Dąbrowy 
p. Seroka i sprawa ta była oma- 

iana na posiedzeniu zarządu 
miasta, 

Przedewszystkiem postanowio- 
no przeprowadzić dokładną kon= 
trolę, omawianych  bandelków 
większość z nich bowiem znaj- 
w _ prowizorycznych 
budkach na co nie pozwalają 
odnośne przepisy, jak również 
ma być zarządzona kontrola, któ- 
re z tych przedsiębiorstw pro- 
wadzą handel innemi produk= 
tami, i 

Akcja ma być przeprowadzo* 
na przy pomocy policji i w ra- 
zie ujawnienia nadużyć, winni 
zostaną pozbawieni tak wygod- 


` nych i korzystnych koncesji. 


Tym sposobem ukrócony zo- 
OSZU* 
kiwanie władz. 


Kupno materjałów. Z powo- 
du koniecznego przystąpienia z 
wiosną do szeregu robót, magi- 
strat dąbrowski rozpoczął kupno 
niezbędnych materjałów budo- 
wlanych. 

Oczywiście akcja prowadzona 
jest w zależności od posiadania 
wolnej gotówki w kasie miej- 
skiej w każdym razie nabyto 
dotychczas kilkadziesiąt tysięcy 
cegły, poważną ilość cementu i 
wapna. 

Jest to najlepszy sposób loko- 
wania gotówki, gdyż przy dal- 
szym spadku marki nabyte o- 
becnie  materjały / przedstawiać 
będą olbrzymią wartość, 

Za nieprzestrzeganie prze- 
pisów górniczych. Sąd okrę- 
gowy w Sosnowcu rozpatrywał 
wczoraj bardzo ciekawą sprawę 
Jerzego Płachcińskiego, sztygara 
i zawiadowcy kopalni „Talmut* 
(dawniej „Joanna*) we wsi Cie- 
śle, gm. Sławków i Marjana Kā- 
linowskiego, inżyniera górnicze- 
go i współwłaściciela tej kopalnł 

W sierpniu roku ubiegłego ha 
kopalni „Talmut* poniósł śmierć 
przy pracy robotnik Czesław Si- 
kora. Na miejscu gdzie praco- 
wał Sikora obsunęła się ziemia i 
całkowicie go zasypała, 

Płachciński i inż Kalinowski 
byli oskarżeni o tó, że prowa- 
dzili w pewnych miejscach ro- 
boty bez zezwolenia urzędu gór- 
niczego, Pozatem drzewo, uży- 
wane do t. zw. budynków nie 
odpowiadało co do grubości 
przepisom i wreszcie  Sikorze, 
jako robotnikowi zupełnie ` nie- 


‘sy © Swej decyzji. 


wykwalikowanemu, nić powinno 
się było powierzać roboty bar- 
dzo niebezpiecznej, 

Sąd skazał każdego z óskar- 
Żonych na miesiąc aresztu i 200 
tys. mk. opłat sądowych. Co do 
aresztu sąd zastosował atmnestję. 


_ Strajk dentystów w kasie 
chorych. Dentyści, zajęci w 
kasie chorych, niezadowoleni z 
przyznanej im przez zarząd. kasy 
100 proc. podwyżki, rozpoczęli 
wczoraj strajk. Zaznaczyć nale- 
ży, że stanowisko dentystów jest 
wysoce nielojalne, ponieważ nie 
uważali nawet za stosowne u- 
przednig powiadomić zarząd ka- 
Jak się do- 
wiadujemy dentyści żądają pod- 
wyżki w wysokości 140 proc. 


(0) obniżenie podatku wę- 
glowego. Obecnie jest w przy- 
gotowaniu rządówy projekt obni- 
żenia podatku węglowego: Cho- 
dzi jednak o przeprowadzenie 
tego w taki sposób, aby pań- 
stwo nie poniosło straty. Według 
bowiem ustawy podatek ten pła- 
tny jest ostatalego dnia następ- 
nego miesiąca, co właściwie ró- 
wna się 6-cio tygodniowemu kre- 
dytowi. W każdym jednak ra- 


"zle sprawa obniżenia podatku 


węgłowego jest jedną z aktual- 
nych prac min. przem. i handlu 
w porozumieniu z min. skarbu. 


Termin wymiany złotych 
bonów serji B. Wszyscy po- 
siądający bony złote serji 1—B 
mogą zmieniać bony te na bony 
serji 1-—-C do dnia 10 listopada. 
Po tym terminie mogą otrzymać 
równoważnik w markach pol- 
skich po kursie 232.500 mkp. 
przyznanym dla serji 1|—B, nie- 
zależnie już od nowego kursu 
dla bonów serji C, któ ry będzie 
po 10-ym listopada ogłoszony. 


Nowa kolonja. Pod Ząbko- 
wicami, gdzie two francusko- 
włoskie bierze piasek do pod- 
sadzki, powstanie w niedługim 
czasie nowa kolonja. 

Przed zimą ma być wykończo- 
nych około 40 domów mieszkal- 
nych, zaś w przyszłym roku 
powstanie cały kompleks domów, 
zebranych we wzorową kolonje. 


Jesień czy wiosna? Dono- 
szą z okolic Miechowa i Słomnik, 
że bociany po  trzytygodniowej 
nieobecności, powróciły w tamtej- 
szę strony do swoich gniazd. 
Wywołuje to wśród okolicznych 
włościan najrozmaitsze komenta- 
rze. Zapewniają oni między inne 
mi, że w roku bieżądym wcale 
zimy nie będzie. 

Nie tylko skrzydlate zwiastuny 
wiosny, ale i roślinność zaprze- 
cza kategorycznie temu, że w 
Polsce jest listopad i dziś według 
dotychczasowego zwyczaju po- 
winienby przyjechać na białym 
koniu św. Marcin. Oto na łą: 
kach zakwitły jaskry, Chłopi 
twierdzą, że wobec tego nadcho- 
dzącej zimy będą marły niemo- 
wlęta liczniej, niż” zwykle. 


Swięto drużyn harcerskich, 
żeńskich. 1) Uroczystość poświę- 
cenia sztandaru odbędzie się w 
niedzielę 11 listopada r, b. na 
mszy św. o godz. 9-ej rano w 
kościele parafjalnym w Sosnowcu. 
2) Przyrzeczenie harcerek po 
mszy św. w sali teatru H. Czar- 
neckiego o godzinie 10-ej rano. 
3) Popisy drużyn żeńskich (z 
udziałem orkiestry seminarjalnej), 
mające się odbyć w poniedziałek 
dn. 12 listopada, o g. 7-€i wiecz. 
w sali teatru H. Czarneckiego. 
4) W dniach od 11 do 15 b.m, 
włącznie, będzie otwarty » 
harcerski“ w sklepie p. Hole- 
wińskiej (ul. 3 Maja), gozie 
można będzie tanio nabywać ro- 
bótki i drobae przedmioty, wyko- 


nane przez tutejsze harcerki. 


Hojna “ofiara. Pan Bolesław 
Koss, właściciel kinematografu 
„Zagłoba“, ofiarował na rodzinę 
po ś.p. Kipińskim całkowity do- 

w 


zar ” 


chód z przedstawienia wtorko- 
wego. Na przedstawieniu tym 
będzie wyświetlony świetny obraz 
p.t. „W noc poślubną”, ze zna- 
komią artystką Ossi Oswaldi w 
roli głównej. Publiczność powin- 
na wypełnić po brzegi sympa- 
tyczny kinematograf „Zagłoba“, 
gdyż cel, na który jest przezna- 
czony dochód, istotnie zasługuje 
na poparcie, rodzina bewiem po 
ofierze obowiązku nie może 
cierpieć niedostatku. 


Wiec. W niedzielę dnia 11 
b. m, w sali kina „Zagłoba* w 
Sosnowcu o godzinie 2 I pół po poł. 
odbędzie się wiec zw. lud-nar. w 
sprawie wypadków krakowskich. 
Wejście za okazaniem legitymacji 
lub za biletami. Bilety w lokalach 
organizacyjnych i przy wejściu. 


Konferencja. We wtorek dn 
13 bm. o g. 4 po poł. odbędzie 
się w magistracie dąbrowskim 
konferencja w sprawie poza szkole 
nej na terenie miasta, gdzie kwe- 
stję tę referować będzie p. K. 
Korniłowicz, delegat komisji o- 
światowej związku miast polskich. 


Zbyteczna przeszkoda. W 
pobliżu wiaduktu kolejowego w 
Dąbrowie przechodzi odnoga ko- 
lejowa do firmy „Ł. J]. Borkow- 
ski”. 

Przy budowie wspomnianego 
żeberka wystawiono z obydwu 
stron toru wrota bezpieczeństwa, 
ponieważ jednak zabezpieczenie 
to okazało się zbytecznem, wła- 
dze kolejowe usunęły wrota z 
jednej strony toru i nie wiado- 
mo, dlaczego brzestawiońo drugą 
część, stanowiącą w porze nocnej 
istną pułapkę, 

Pozostałe wrota służą uliczni- 
kom do rozrywki i bywały wy- 
paoe iż w nocy przechodnie roz- 

ijali sobie głowy, a nawet ka- 
leczono konie, skutkiem najecha- 
nia na zbyteczne zabezpieczenie, 
które bezwarunkowo wiano być 
usunięte. 


Narodowa partja robotni- 
niczą w Sosnowcu urządza w 
niedzielę dnia 11 b. m. o godz. 
3 popoł.wsali zzp. uroczysty ob 
chód 5-ej rocznicy rozbrojenia i 

„wypędzenia okupantów, W uro- 
czystości tej weźmie udział t-wo 
kuluralno-oświatowe „Świt* z 
nadzwyczaj urozmaiconym pro- 
gramem, które zawiadamia je= 
dnocześnie swoich członków chó- 


ru, żeby przybyli na próbę śpie- 


wu w niedzielę rano o g. 10. 
654 


Podwyższenie opłat. Magi- 
strat dąbrowski podniósł dotych- 
czasową opłatę od banderolli 
wódczanych do 400 za sztukę, 

— Podwyższono również o 
100 proc. opłaty za ubój w 


rzeźni "miejskiej i rozwożenie 
mięsa. 

g -a zn 

Z teatru. 


Dziś po południu „Dziady“, | 


które stale zapełniają salę po 
brzegi. Początek, godz. 4-ta, | 

Niedziela wieczorem „Kiki“ 
— farsa powojenna, która na 
wczorajszem premjerowem przed- 
stawieniu była okłaskiwana tak 
za wyborową grę, jak i świetną 
wystawę. Początek, godz. 8 mi- 
nut 15. 

Poniedziałek — Będzin — 
pełna humoru farsa „Kiki* — tak 
świetnie grana przez zespół tea- 
tru sosnowieckiego. Początek, g. 
8-ma. 

W torek dla uczącej się 
młodzieży. Dyrekcja daje spe- 
cjalne przedstawienie po cenach 
najniższych. Afisz zapowiada nie- 


śmiertelne „Dziady“, Początek 
godz. 4-ta. 
Czwartek — premjerą, a 


będzie nią tszyaktowa sztuka Nic- 
codemniego, która obiegła z ol- 
brzymiem powodzeniem wszyst- 


\ Nr. 254. 


kie europejskie sceny: „Swit... 
dzień... noc..* Reżyseruje St, 
Knake-Zawadzki, Nowa wystawa 
| 


Ofiary. 


— Na rodziny poległych w 
Krakowie żołnierzy i policjantów 
firma „Wojciechowski, Dobrowol- 
ski i Endelman* mk. 10 miljon, 

— P. J. Niewiarowski na rzecz 
rodzin poległych wojskowych i 
policjantów w Krakowie mk. 5 
milionów. 

— Dr. Marjan Stawiński na ro- 
dziny po zamordowanych w dniu 
6-go listopada b. r. w Krakowie 
wojskowych oraz posterunkowych 
policji państw. 1 miljon mk. 

— B.Błotniewski na rzecz po- 
ległych w dniu 6 b. m. 1923 r, 
podczas zajść w Krakowie mk. 
500 tys., na z po poległych 
posterunkowych. Kipińskim i Gaj- . 
ku po 250 tys, mk, 

— Zamiast udziału w uroczy- 
stości p, W. Stefanowskiego skła- 
da F. Mazur 250 tys. mk, na rzecz 
rodzin po poległych wojskowych 
Ww dniu 6 listopa b. m. w Kra- 
kowie. 

— Na rodzinę po ś.p. Kipiń- 
skim Piotrze, funkcjonarjuszu p.p. 
poległym na posterunku: Romas 
1 miljoń mk., nauczycielstwo pań- 
stwowego gimnazjum im. Emilji 


„Plater 2.150.000, Piątkowski 5 


miljonów, Nawara i Karczewski 5 
miljonów, Kos 4 miljony, Brom 
Wożdiak 15 miljonów. 

We wczorajszej wzmiance o 
ofiarach na rodzinę po ś. p. Ki- 
pińskim zakradł się błąd, mia- 
nowicie zamiast Józef Schón, po- 
winno być — Józef Szenk złożył 
250 tys. mk. 

— Członkowie związku drob- 
rych kupców chrześcjan w Sog= 
ńowcu dla rodziny po ś. p. Pio- 
trze Kipińskim, funkcjonarjuszu 
p. p. składają: Machura Stani- 
sław 500 tys, Dobrek Stan. 210 
tys., Kreczmer 400 tys. Wojtala- 
400 tys., Wittek S$. 200 ‘tys, Sto- 
lecki W. 160 tys. Kołton 100 tys, 
Żurek Józef 100 tys, Tyszkiewicz 
Aleks. 100 tys, Dymowski 100 
tys, Witkowski Wh 100 tys, 
Krynke Jan 100 tys, Wawrzyn- 
kiewicz 100 tys, Kamieński 100 
tys, Antonowicz 100 tys., Makola 
50 tys, Rej 50 tys, Stelak 20 
tys, Struzik 10 tys, Oleszczuk 
100 tys. Razem mk. 3.000.000. 

— Stanisław Dusza na rodzie 
mę po policjańcie 500 tys. mk. 

— Pracownicy sosnowieckiej a- 
jencji celnej P.K.P. na rzecz ofiar 
katastrofy w cytadeli warszaw- 
skiej 800 tys. mk, | 


CEEE ED 


Nadesłane. 


Qa diat ten redakcja nia odpowiada 
RODACY! 


Stał się fakt straszny w wolnej, 
praworządnej Polsce, fakt obu- 
rzający, który wstrząsnął najobo- 
jętniejszemt sercami, poruszył 
wszystkie umysły polskie! / 

Socjaliści i zbrodniarze bolsze- 
wiccy, hojnie złotem zrabowanem 
w Rosji i złotem międzynaro- 
dowego żydostwa opłacane zbi- 
ry Lenina i Trockiego, targnęty 
się na naszęgo żołnierza polskie- 
gó, krew z krwi narodu naszego \ 
na naszą chlubę narodową, osto- 
ię Wł, niepodległości państwo- 
wej. 3 

Czerwoni mordercy zabili i po- 
ranili ciężko kilkudziesięciu Żoł- 
nierzy i oficerów polskich, ojców 
nieletnich dzieci, mężów i synów, 
utrzymujących rodziny! b 

Serdeczną krew tych niewin- 
nych ofiar twardego źołnierskie- 
go obowiązku ciąży brzemieniem 
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hańby i przekleństwa ma  płat- 
nych przez żydostwo mordercach! 

Krew ta ciąży niemniejszą hań- 
bą na niedołężnych przedstawi- 
cielach rządu, zarówno jak na 
bieinem przeżartem jadem ży- 
dowskim — społeczeństwie .kra- 
kowskiem, które nie umiało w 
porę. i z całą energią przeciwsta- 
wić się wichrzycielskiej robocie 
czerwonych prowokatorów. 

Na całym marodzie jednak cią- 
ży wielki obowiązek przyjścia 
z dorażną i stałą pomocą rodzi= 
nom, dzieciom pomordowanych 
żołnierzy i oficerów polskich, 

Niechaj na wezwanie „Rozwo- 
ju* odezwie się każde serce pol- 
skie, niechaj robotnicy polscy do- 
wiodą,że w swej walce z wyzyskiem 
kapitalistycznym nie pragną rui- 
ny Polski, że zimne trupy po* 
mordowanych żołnierzy polskich 
i nieszczęśliwych ich rodżiń tak 
samo wżźruszają serca robotni- 
ków polskich, jak i wszystkie 
polskie serca! 

Niechaj wie Polski Żoł- 
nierz, że Ojczyzna, której 
broni, żąda ofiary z Jego ży- 
cia, lecz nie żąda ofiary z ży- 
cia Jego dzieci! 

Pomoc, jaką społeczeństwo 
polskie udzieli nieszczęśliwym 
sierotom, da pojęcie o wattości 
moralnej polskiego społeczeństwa. 

Na zapoczątkowanie ofiar na 
ten cel Zarząd Sosnowieckie- 
go Oddziału Towarzystwa 
„Rozwój“ ofiaruje ze swych 
skromnych funduszów 5 miljo- 
nów marek, składając tę sumę 
w administracji „lskry*, 

Zarząd Sosn. Oddziału 
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Z kraju. 


Ingres ks. arcyb. Bolesta- 
wa Twardowskiego na lwow- 
ską stolicę arcybiskupią odbędzie 
się we Lwowie 11 b.m. O. godz. 
'8.45 przybędzie do kościołą 9:0 
Dominikanów kapituła metropol, 
proboszczowie Ilwowscy, ducho- 
wieństwo świeckie, zakonne, a* 
lumni setnin. itd. O _ godz. Bej 
przybędzie arcyb. Twardowski, 
którego powita ks. infułat. Przed 
wielkim ołtarzem wysłucha ks. 
arcybiskup mszy, poczem przy 
dźwięku wszystkich dzwonów 


"łwowskich ruszy procesja do ka- 


tedry, gdzie jeden z duchownych 
odczyta bwlię. 

Następnie arcybiskup , udzieli 
tłumom błogosławieństwa, wysłu- 
cha przemówienia powitalnego, 
na które odpowie, a duchowień- 


„stwo złoży mu hołd. Po odczy= 


taniu przez ks. kanclerza bulli po 
polsku, ks. arcybiskup z ambony, 
rzemówi do wiernych, poczem 
odprawi sumę, a następnie na 


mocy delegówanej sobie przez 
papieża władzy udzieli wiernym 
błogosławieństwa apostolskiego. 


Czytelnia narodowa w Król. 
Hucie. W niedzielę, da. 11 b.m. 
w Królewskiej Hucie odbędzie się 
wspaniała narodowa uroczystość. 
Będzie nią poświęcenie i odda- 
nie na użytek publiczny wzoro- 
wej czytelni narodowej imienia 
Melanji Parczewskiej, jaką kosz- 
tem miljonowych sum ufundowa- 
ła w tem miieście z ofiar całej 
Polski i serca jej Warszawy, a 
także kolonji polskich w Amery- 
ce, „narodowo-kulturalna praca dla 
Górnego Sląska“. 

Uroczystość rozpocznie nabo- 
żeństwo w kościele Św. Jadwigi, 
do którego z przed ratusza wy- 
ruszy olbrzymi pochód ze sztan- 


darami, poczem po akcie poświę-, 


cenia czytelni zarządzający naro - 
dowo-kulturalną pracą dla Górn. 
Słąska, mecenas Stanisław Bełza 
zagai akademję dłuższem prze- 
mówieniem i wręczeniem burmi- 
strzowi miasta p. Dambkowi aktu 
darowizny miastu tej wspaniałej 
narodowej instytucji, 


Pogrom na jarmarku. Przed 


kilku dniami w Niedrzwicy Du- 
żej pod Lublinem, odbył się jar- 
mark, na który przybyła masa 
włościan z okolicy oraz przekup= 
nie. 

Wobec niebywałych. cen, ja- 
kich'w tym dniu źądano przeważ= 
nie za manufakturę i obuwie, 
wśród tłumu doszło do silnego 
rożgoryczenia. Ludność rzuciła się 
na stragany i sklepy, grabiąc je. 
Rabowali przeważnie chłopi, wzno- 
sząc okrzyki przeciwko iudności 
zawodowo zajmującej się hadlem. 
Miejscowy posterunek policji, nie 
mogąc sam opanować sytuacji, 
zawezwał pomocy z Lublina. Kil- 
kanaście osób zdołano areszto- 
wać. Sporą ilość zrabowanego to- 
waru, przeważnie manufaktury — 
odebrano. 


Agitacja wywrotowa w wię: 
zieniu. W warszawskim więzie- 
zieniu śledczym przy ul. Dziel- 
nej 24, funkcje pomocniczki iñ- 
spektora pracy pełni niejaka p. 
Skorupka, z domu Spitz. 

Niemka z pochodzenia, ziejąca 
nienawiścią do Polski, jawnie, 
czelnie prowadzi wśród persone- 
lu więziennego, w obecności wię- 
zniów wywrotową agitację, zysku- 
jąc poklask aresztowanych, a na- 
turalńie w kancelarji zajętych ko- 
munistów i żydów (Horwitz, Stein= 
man ze sprawy Stiickgolda, ko- 
munista Morszzynkiewicz, skazany 
na 8 lat więzienia za zdradę 
stanu). j 

Stosuhek naczelnika więzieni 
do p. Spitz-Skorupki jest tego 
rodzaju, że personel więzienny 
uważa ża bezcelowe meldowa” 
nie o tem swej bezpośredniej 
władzy. 


TELEGRAMY. 


(Przez telefon.) 
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Nota ententy w sprawie „kronprinca*. 


Paryż, 10 listopada. 
Wspólna nota ententy do rzą- 
dów holenderskiego i niemiec- 
kiego, wysłana wczoraj, wypo- 
wiada się kategorycznie przeciw 
przekroczeniu przez b. mastępcę 


tronu niemieckiego, granicy ho- 
lendeisko-niemieckiej. Ententa 
grozi zarówno Holandji, jak i 
Niemcom odpowiedzialnością ża 
ewentualną ucieczkę „kronpria- 
ca. 


o 


- Uprasza się W.W.P.P. prenumeratć-' 


OD ADMINISTRACJI. 


rów oraz kolporterów o niezwłoczne U- 
regulowanie zaległej, jak również: bis- 


żącej. przedpłaty. 
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„ wszędzie w składach aptecznych 


Otwarta zostaje w Zawierciu 


SZKOŁA HANDLOWA ŻEŃSKA | 


zatwierdzona przez Ministerstwo W.R. i O. P. 
dla uczenic chrześcijanek, 


Rozpoczęcie lekcyj nastąpi w bieżącym miesiącu. 
Zapisy uczenic przyjmuje i udziela wszelkich informacji 


Reklama 
jest dźwignią hantu! 
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Poszukuje sig 
NAUCZYCIELA 


kancelarja szkoły, mieszcząca się przy ulicy Kościuszki Nr. 
10 w lokalit szkoły żeńskiej ód godz. 3-ej do 5-ej po południu. 


Dyrekcja Sżkóły 
języka angielskiego. 
Oferty. skierować do. Admini | 1655 Wanda Karczewska. 


stracji „Iskry“ pod „Angielski“. | 
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i Kino „Zagłoba“ | Od poniedziałku 5-go listopada do niedzieli 11-go j Kino „Zagłoka” | 
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"Największy szlagier sezontt z obechą tryumfatorką amerykańskich ekranów 


piękna 1 POL Ą NEGRI apei ien agen rsd 
powabną ność. 


„GŁOS ULICY” 


wstrząsający dramat erotyczny w 7-mitt nastrojowych częściach Film pewyższy żóstał wykonany w Pol- 
ty sce, jako pożegnalńy przed wyjazdem Poli Negti do, Amefyki, i 
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W krótce najpopularuiejszy tilm sezonu Baczność! 
ze złotej serji „Pat-Pachona* 


W NOC POSLUBNĄ 
Tryskająca humorem farsa w 6-ciu aktach w roli bohaterskiej 
znana Z obrazu: „jedynaczka króla szmalcu OŚSI OSWALD. 
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Baczność! 
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| Kino „SFINKS“ Kino „SFINKS“ 
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Od 9-go do 11-go włącznie 


TYLKO 3 DNII DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE! 
-e 


-U wrót piekła“ 


a 
| wł roli głównej ELMO LINCOLN, 
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BACZNOSC! Od poniedziałku 12-g0 „Upiór Pustyni“ w 6-chu aktach. 
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wee „Krwawy Tyrans, 
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I. ZAKRZEWSKA 


CIEPŁA 4. Bt 
Oto jedyny adres, gdzie 
można kupić tanio: jesionki, 


G a 
-= A. BROŻYNA = | 
i p © "ms i i 
Í SOSNOWIEC, WARSZAWSKA 6, RE 
i Największy chrześcjański skład gotowych ubrań "ANR 
mich. uczniowskich, kurtek na wacie, oraz kot- į 
| 5 EH der z własnej pracowni. EE EE ; 
; ; rzyjmuje zamówienia z materjałów własnych 
rej kto podne i 905-312 , ; i powierzonych. | A 
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Ważne dla Matek ydy Podzięcowanie. 


Najlepsza niączka odżywóse diá Wszystkim tym, którzy raczyli wziąć udział w pogrzebie s 

niemowląt, dzieci i rekonwales- Ś. p. Piotra Kipińskiego "gat 

| centów post. p. p. W Sielcu, 

t | © męża mojego i ojca, a w szczególności Wielebnemu ducho- 
U [w alre Trociócł Ks. proboszezowi Fędzichówi,. (ać p. p. Staroście = 
5 "lrzcińskiem rokuraturowi Węgrzynowskiemu, prezydento- a 

by sir, P wir w Paryżu, wi m. ak p. Michael, komendantowi p. Md Bę- E, 

ilka yy: tańsza od innych te- dzińskiego Steckiewiczowi i p. Nadkomisarzowi Strzeleckie= Ą 

go rodzaju preparatów, żądać mu, składa staropolskie „Bóg zapłać* 

1666 pozostaia wdowa z dwojgiem dzieci 

JOZEFA KiPINSKA. s 
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Ë| rok założenia 1903. i 

j WARSZAWA, Skala śr. 6. ss Tal. 104-01, Adr. telegr.: „PASY WARSZAWA“, 
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 14 
przyjmuje od 4—7 po parca 
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Poiecd ze składu Í ną zamówienia pasy skórzane: pojedyńcze po* - 
dwójne, potrójne, do dyńamo-maszyn, winklowe itp., od najwęższych do 
najszełszych, Oferty na żądanie, Wykonanie szybkie i staranne, 1428-6 
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oświadcza, że jest czysty, 


„JSK R A“ — niedziela 11 listopada 1923 roku. 


Nabożeństwo żałobne za dusze 


oficerów i żołnierzy 8 p. ułanów. 


— Warszawa, 10 listop. 


Dziś o godz. 9 odbyło się w 


kościele św. Krzyża uroczyste 


żałobne nabożeństwo za dusze 
oficerów i żołnierzy 8 p. ułanów, 


zamordowanych przez rokoszan 
w Krakowie. W nabożeństwie 
wzięli udział prezydent  Rzplitej 
Wojciechowski, przedstawiciele 
rządu, sejmu, senatu i wojsko- 
wości, oraz liczna publiczność, 


Święto pułkowe „dzieci Warszawy”. 


i Warszawa, 10 listop. 
Dziś 21 pp. t. zw. pułk „dzie- 
ci Warszawy“ obchodził uroczyś- 
cie święto pięciolecia swego i- 
stnienia, Z powodu smutnych wy- 


darzeń dni ostatnich, uroczystość 
ograniczono dp nabożeństwa so- 
lennego w kościele na cytadeli 
i dekoracji oficerów i szerego- 
wych odznaką pamiątkową pułku. 


Pogrzeb cywilnych ofiar zajść krakowskich. 


Kraków, 10 listop. 


Dziś o godz. 2 po poł. odbył 
się w zupełnym spokoju pogrzeb 


ofiar cywilnych rozruchów wtor- 
kowych. Kondukt przeszedł uli- 
cami: Potockiego, Lubicz i Ra- 
kowiecką. 


Wywiad z gen. Czikielem. —. 


Warszawa, 10 listop. 
Dzisiejszy „Kurjer Czerwony“ 
pomieszcza wywiad z gen. Czi- 


kielem, który jak wiadomo defi- ` 


nitywnie opuścił stanowisko do- 
wódzcy okręgu .krakowskiego. 
Gen. Czikiel w wywiadzie SĘ 
ja 
kryształ i działał zupełnie zgod- 
nie zarówno z obowiązującemi 
go przepisami, jak też i włas- 
nem _ sumieniem. Działalność 


generała, według jego słów, u- 
trudniali wojewoda Gałecki i 
min. spr. wewa. Kiernik, od któ- 
rych otrzymał rozkaz zaorzestania 
walki, Po pewnym czasie wymie- 
nieni wyżej, cofnęli to zarządze- 
nie, na to, by je po krótkim cza- 
sie ponowić. Wprowadziło to 
do akcji zupełny. zamęt i unie- 
możliwiło przyprowadzenie sytua- 
cji do porządku. 


Klęska Hittlera. 


-Berlin, 10 listop. 
Według komunikatu urzędowe- 
go zamach stanu, dokonany w 
Monachjum przez Hittlera, został 
złamany. erał Ludendorf i 


Hittler po krwawej walce. pod 
murami ministerjum obrony kra- 
jowej, zostali wzięci do niewoli. 
Hittler jest ranny. 


Sytuacja w Krakowie. 


Kraków, 10 listop, 
Od dnia wczorajszego życie 
Krakowa powraca do swego daw- 
nego, normalnego stanu, Strajk 
kolejowy został ostatecznie zlikwi- 
dowany, Wczoraj z dworca kra- 


4 


kowskiego odeszły już wszystkie 
pociągi z nieznacznym jeno o- 
późnieniem. Służbę we wszystkich 
działach pracy objęli kolejarze. 
Wojsko, które dotychczas stano- 
wiło obsadę, częściowo wycofano. 


Odznaczenie zasłużonej obywatelki, 


Warszawa, 10 listop. 
Prezydent Wojciechowski dziś 
o godz. 11 rano przybył do szpi- 


tala czerw. krzyża, w charakterze © 


honorowego prezesa tej instytu- 


cji i wręczył p. Adamowej Tar- 
nowskiej odznaki specjalnego or- 
deru za zasługi położone na po- 
lu polskiego szpitalnictwa. 


Rokowania polsko-gdańskie. 


Warszawa, 10 listop. 
Na początku przyszłego tygod- 
nia zostaną w Warszawie wzno- 
wione rokowania polsko-gdań- 


skie. Z ramienia rządu delego- 


wany został jako ich kierownik, 


były podsekretarz stanu ministe- 
rjum Weinfeld., 


=^ 


Berlin wobec wypadków w Bawarji. 


Berlin, 10 listop. 

Od dziś zniesiono cenzurę na 
wiadomości z Bawarji i wzno- 
wiono komunikację z Monachjum. * 
Mimo złamania akcji hittlerow- 
ców sfery polityczne nie uważa 
ją sytuacji za wyjaśnioną. Kahr 
i gen. Lossow, którzy wystąpili 
przeciw Hittlerowi, są zaciekłymi 
monarchistami i, jak sądzą nie- 


ze sposobności zgniecenia Lu- 
dendorfa, w gruncie rzeczy jednak 
nie myślą zupełnie o poddanie 
się Berlinowi. Jest rzeczą cha- 
rakterystyczną, że b. następca 
tronu ks. Ruprecht potępił rów- 
nież zamach  Hittlera. Dotych- 
czasowy. premjer bawarski dopie- 
ro dziś został uwolniony z willi, 
w której aresztowali go i więzili 
hittlerowcy. 


które pisma, skorzystali jedynie 


Banknoty miljonowe. 
Warszawa, 10 listop. 
Dziś p. k. k. p. puściła w o- 
bieg nowe banknoty, o wartości 


| 1 miljona mk. 


Giągnienie miljonówki. 
Warszawa, 10 listop. 


JĄ W dzisiejszem ciągnieniu mi-- 
= |jonówki los padł na nr. 2840859 
= zakupiony 


przez. p. k. 0. w 
Warszawie. 


- è 


Pogoda na dziś, 


Nieco chłodniej, pogoda zmien- 
na, wiatry umiarkowane, miej- 
scami dość silne. 


Giełda. 


Warszawa, 10 listopada. 
Funty — 7.900.000, 

Dolary — 1.778.000: 
Franki szwajc. — 316.000. 


ró 


Franki franc. — 101.250. 
Liry włoskie — 75.750 
Korony czes. — 51.750. 
Korony aust. — 25. 

Bony złote — 285.000. 


GIEŁDA GDANSKA, 
Gdańsk, 10 listopada. 


Dolary 6.62 guldenów gdańsk. 
Marka pol. 1. miijon, mk. pol. 
==3,25 guld. gd ' « 


ZART") EEE 

| Droime ogłoszenia, | 

| Kupno i sprzedaż. | 
5000 mk. za wyraz. 


S*rzynie po towarze stale kupuje. 
Pełka ul. Długa 1. 22: 1270-4 
ge sztuczne nawet połamane, zło- 
to, platynę kupuję po najwyższych 
cenach. Roman, Sosnowiec Modrze- 
jowska 5 4 1455 
Sprzedsm ogród wraz z materjałem 
budowlanym, Wiadomość Modrze- 
jów ul. Dąbrowska 18 sklep. 1526-3 


Gprzedam wagon twardego drzewa 
szczapowego Sosnowiec ul. Stara 
nr. 10. 1653-1 
Fryzjerski zakład w prowincjonal- 
nem mieście w bardzo ładnym 
i dobrym punktem z całym urządze- 
niem 2 lustrami i lokalem do sprze- 
dania jaknajprędzej. Wszystkie szcze- 
góły na miejscu. . Wiadomość: adm. 
„iskry w Sosnowcu 1656-2 
przyimuiemy w komis do sprzeda- 
nia: garderobę, obuwie i inne rze- 
czy, Wyprawiamy skórki któlicze, za- 
jęcze, lisie, baranie, kozie i cielęce. 
Sosnowiec, Trzeciego Maja 19 Mo- 
licki. 1639-1 
Sprzedam otomanę i kazetkę tanio. 
Sosnowiec. «ołątaja nr. 10 oficy- 
na II piętro. 1668-1 
De sprzedania stoły dębowe So- 
snowiec Szczodra róg Wieiskiej 5 
Kleczkowski. 1641-1 
pre sprzedania browning nowy sy- 
stemu „Styer“ Pogoń  Fiorjańska 
nr. 26 Łebek, 1626-1 
otocyki okazyjnie do sprzedania 
jedno cyc. lekki 2 HP. ul. Orla 
3 m. 3. 1634-2 
przedam harmonję  chrómatyczną 
24x46 lub półtonową 12x27, Po- 
goń Rybna 18 -1633-1 


Posady i prace, 
Zaofiarowane 5000 mk.za wyraz. 


Ms zdrowa potrzebna natych= 


JA miast dó dwutygodniowego dzie- 
cka. Wynagrodsenie dobre. Zgłaszać 
się listownie do biura ogłoszeń j. 
Hlawski, Sosnowiec pod „mamka“, 
1616-1 
Ekspedientka rutynowana, inteligetna 
potrzebna zaraz. Refiektuje się 
tylko na siłę b. dobrą. Oferty z odpi- 
sami świadectw oraz podaniem wa- 
runków biuro ogłoszeń |. Hiawski pod 
„ekspedjentka* l 1617-2 
ZB samodzielna korespondentka 
umiejąca biegle pisać na maszy- 
nie obznajmiona z wszelkiemi praca- 
mi biurowemi potrzebna zaraz. Reflek 
tuje się tylko na siłę pierwszorzędną. 
Wynagrodzenie b. dobre. Oferty z od- 
pisami świadectw oraz podaniem wa- 
runków uprasza się nadsyłać pod 
korespondentka“ do biura ogłoszeń 
~ Hlawski w Sosnowcu, 1621-2 
Pryimę zaraz inteligentną pannę z 
dobrej rodziny do  cztereletniego 
chłopczyka. Wymagane są kwalifika- 
cje, świadectwa i poważne polecenie. 
Zgłoszenia Osobiste Wiadomość w 
„Iskrze* w Sosnowcu, 1632-1 


| Poszukiwane 2500 mk, za wyraz. | 
NN 


poszukuję pokoju w okolicach Staro 
sosnowieckiej. Zapłacę węglem 
lek jami cukrem  pieuiędzmi „iskra“ 
M. T. 1669-1 
Pryiezdny buchalter. b, zawiadow- 
ca składnicy, mający trzynasto- 
letnią praktykę handiową, ukończony 
kurs buchałterji posiadający 6  świa- 
dectw z poprzednich pusad, poszuku- 
je posady, Może być i na wyjazd. 
Łaskawe zgłoszenia do filji „isxry“ w 
Będzinie pod „przyjezdny*, 1577-1 
Samodzielny buchalier biłansista 
korespondent ma wolne godziny 
przedpołudniem, Łaskawe zgłosze- 
nia dla „Buchaltera“ do administr. 
„lskry*, 659 


Lókal e. 
500U mk, za wyraz. 


Z menię uwa pokoje z kuchnią na 
pierwszem piętrze w poDliżu pa- 
łacu schona na większe mies:kanie 
trzy do czterech poko, wśródmieściu 
za Gopłatą. wiadóniość  Diuro . Oglu- 
szeń |. Hiuwski, 16415-2 


Nr. 254 


p S OŚ A, 020 
Da. 6. b. m. o godz. 2-ej po poł. wyszła z domu 18 letcia | 
panienka Amelja Białosiewiczówuna, biondynka w czaraym aksa- } 
mitnym kapeluszu, płaszcz kolcru stalowego, kołnierz u płaszcza wj 
kratę lila i więcej do domu nie wróciła. Ktoby wiedział o przeby- 
waniu zaginiónej uprasza się © powradómienie rodziny. Dąbrowa 
Górnicza, ul. Szkolna 10, dom Stefańskiej, Białosiewiczowie. Upra- | 
! 


sza się inne pisma o przedrukowanie. 


1670 


ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY 


| 
A. KON w BĘDZINIE, 


Kołłątaja 1. 28. 


najnowszych systemów opaski rupturo- 
we do największych przepuklin, sztucz- 
ne nogi systemu Marksa i zwykłe apa- 
1464; raty, gorsety, ortopedyczne i inne, 


Artykuly powyisze były wystawione ma III Targach Eschodnich. 


IX pawilon, 


Mya zasęctwo samochodu 


„RENAULT“ Kieieckie i*stąskie. || „FIAT” woj, Kieizexie. 


posiada: 


Todartysiwo „ESPER“ 337o- Będzin 


Dostawa natychmiastowa 
Składy opon, dętek i pełnych gum fir m: 
Bergougnan, Goodrich, Michelin i Continental. 


AKCESORJA, części zamienne do samochodów, oleje 
samochodowe „Vacuum Oli Gompany', benzyna, kar- 
bid, pasy, koła drewniane, pakunki, uszczelnienia, 
łożyska kulkowe, kuźnię polowe, odpadki bawełniane 
i t. p. artykuły techniczne stale na składzie. 
582-85 


ar A N Sp] SS WAP AR UNA 


Kaliataja 24 


Telef. 40 


Nowo otworzona pracownia 
zegarmistrzowsko-jubilerska 


W. NIEPOŃ 


w SOSNOWCU, przy ul. CZYSTEJ Nr. 7. 


1671. 


Wykonuje wszelkiego rodzaju reperacje zegarów 
ściennych, kieszonkowych, antyków i roboty ju- 
bilerskie pod gwarancją. 


Zspłacę kilkadziesiąt miljonów za 
odstąpienie w śródmieściu 1—2 
pokoi z meblami, lub bez. Mogę dać 
opał na całą zimę. Zgłoszenia d>biu- 
ra dzienników |. Hlawskiego, . 3-go 
Maja 23 pod „M. 25. 1619-2 
poszukuję dwuch pokoi umeblowa- 
nych, lub jednego przy solidnej 
katolickiej rodzinie. Cena obojętna. 
Zgłoszenia do biura Hlawskiego pod 
solidny“. 1620-2 
profesor gimnazjum poszukuje ele- 
ganckiego pokoju. Zgłoszenia pod 
„Profesor“, 1656-2 
QPI |: umeblowany nat- 
czycielcó. Wiadomość w adm. 
„Iskry* w Sosnowcu. 1651-1 


S'wiński Władysław zgubił 2 kwity 
na węgiel wydane przez kop. „Hr. 
Renard“. 1644-1 


arecki Wojciech zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez PXU Kra- 
kow. 590-1 
Z dzisławowi Najmiec skradziono kar- 
tę zwolnienia wydaną preez PKU 
Sosnowiec, dowód osobisty wydany 
` przez magistrat m. Sosnowca, Sos- 
nowiec. 1600-1 
Msze Edmund zgubił dowód oso- 
bisty z fotografją. wydany przez 
star, będzińskie. 3-1 
ozłowski józef (r. 1902) zgubił 
książeczkę wojskową wydaną 
przez PKU w Będzinie i dowód oso- 
bisty z fotografją, wydany przez u- 
rząd gm, Kromołów, pow. będzin. 
1604-1 
poi Natan (r. 1900) zgubił kartę 
powołania, wydaną przez PKU w 
Będzinie. j 1664-3 
owosielskiemu Wojciechowi (r. 
1902) skradziono portiel, zawiera- 
jący książeczkę wojskową, wydaną 
przez komisję przeglądową w  Będzi- 
nie i tymczasowy dowód osobisty, 


| Różne 
5000 mk, za wyraz. 


jnżynier-budowniczy z prawami pod- 
pisu projektów i prowadzenia ro- 
bót budowlanych, posiadający obszer- 
ny lokal na biuro w Będzinie. poszu- 
kuje spólnika dla powiększenia biura, 
Szwarc, Będzin, Kołłątaja 34. 1535-1 
s dnia 6 bm. wieczorem do 4a- 

górza zgubiłem brownig nr. 57977, 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić za 
sowitem wynagrodzeniem. Zagórze 
uj, Ostrąże dom Sosnowieckiego t-wa 


nr. 29 Dozyrca Michalik, 1595-1 wydany przez gm. Łaski, powiat 

Szukam porządnej osoby któraby fasto. * I 3 
przyjęła na stancję chłopca lat 12 SyciepenOWĘ Kubica skradziono 

dziewcze & z wszelką opieką jak u książeczkę wojskową wydaną przez 


PKU jędrzejów  Łaskawy znalazca 

zwrópićza wynagrodzeniem do adm, 

„iskry* w Sosnowcu, 1649-3 

| Bodka Janas zgubił książkę chle- 

urs kroju sukien, bielizny, haft bia- bową wydaną przez kop. „Hr. 
ły. kolorowy Sosnowiec, Kołiątaja  Renerd* , 1643-1 

ur. 11 Nowakowska, 1647-1 jjztma Guterman zgubił kartę woj- 

\jposzukuję iekcji korespondencji pol- skową wydaną przez PKU _ Bę- 
skiej w posudniowych godzinach dzi, 1642-3 

u —'5) Łask, uieily uu aid, „iSkiy” ozeia Soczówka zgubiła książkę ka- 

pod „lekcje“ 1040-1 ) sy chorych. 1645-1 


rodziców za dobrem wynagrodzeniem 
Może być każde osobno. 4gioszenia 
do adm „iskry“ w Sosnowcu pod 
„Opieka“ 46. -1614-2 


| Zgubione dokumenty. | à 
3000 mk, za wyraz. | 


OR E 22 
Rozkład jazdy 
pociągów osobowych odcho- 
dzących i przychodzących na 
st, sosnowiec od 1-go czerw- 
ca 1923 r. 


Odchodzą: , 
Do Granicy: 0.45, 4,48, 8.45, 16.55 


20.05; 
Zabkowic: 2.00, 15.10, 19.25; 


, 

» Częstochowy: 5.05, 11.55, 13.20, 
18.25; 

„ Warszawy gł: 7.28, 10,17 (posp.), 
22.15; 

„ Łodzi kal.: 23.05; 

„ Dęblina: 2.40; 

„ Warszawy gdańskiej przez Dęblin: 
16.15; 

„ Warszawy głów. przez Dęblin: 


23.30 (posp.); 

Katowic: 4.40, 6.38 (posp.) 7.10, 
7.36, 10.00, 11.35, 13.05, 13.50 
14.50, 16.41 (posp.), 18.10, 
19.12, 21.27, 22,40; 

* Zawibrcia: 9.25, 


Przychodzą: 
Z Granicy: 4.20, 8.15, 12.20, 23.25; 
» Ząbkowic: 1.12, 19.00, 21.22; 
Częstochowy: 11.20, 14.45, 18.00 


+ 20.30; 
Warszawy głów.: 7.30, 16.36 (posp.) 
Łodzi khi.: 4.40; 


„ Dęblina: 1.45; | 

„ Warszawy gdańsk. przez Dęblin: 
1340; | 

„ Warszawy główn. przez Dęblin: 


6.33 (po 


Stacja Sosnowiec Rad. 


Odch 
Do Kazimierza: 6,05, 14.25, 17.35, 
21.15, 
Przychodzą: 
Z Kazimierza: 7.45, 15.35, 19.35, 
22.50, 


LAKŁADY 
DEUKARSKIL 


Ake. TO. 
Drukarskiega i Kydawniczego 


„KUBJER ZACHODNI” $ 4 
SOSNOWIEC, ' 
ul. Dębiińska Nr. 1, 
ag; + 


wykonywują wszelkie 
roboty w zakres. dru- 
karstwa wchodzące. 


x 


GABRESEEE a OGR 


: 71:9981 


latoiekdd PDA Z BAZ Z KARO | ENY drDEAONICY 


„ISKRA* — nłeaziela 11 Jlstopada 1923 roku. 7. 


Wyrok w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


31 października 1923 r. na zasadzie art. 119 u.p.k. i art. 19, 32i 52 
ust. z dnia 2 lipca 1920 roku i art. 62 przep. tymcz, o koszt. ska- 
zał Jakuba Szturnera, lat 43, syna Herszlika i Estery zam. w Sos- 
nowcu ulica Piłsudskiego nr. 42 za sprzedaż owsa po wygórowanej 
cenie na miesiąc więzienia i ma zapłacenie 1 miljon mk. grzywny, 
z zamianą w razie nieściągalności na miesiąc aresztu, oraz na uiszcze- 
nie 300 tysięcy mk. opłat sądowych. Krótką treść niniejszego wy- 
roku ogłosić na koszt skazanego w dzienniku miejscowym i odpis 
wyroku wywiesić na drzwiach sklepu skazanego na Czas dni 14-tu, 


Sędzia pokoju (=) Wiszniewski. 
Za zgodność sekretarz sądu Swiatowski, 


rany rower 


Wyrok w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd pokoju w Sosnowcu dla spraw o lichwę wojenną w dniu 
31 października 1923 r. na zasadzie art. 119 u. p. k. i art. 19, 32 
i 52 ust, z dnia 2 lipca. 1920 r. i art, 62 przep. tymcz o koszt. sąd, 
skazał: Chaima Goldwasera, lat Ż1, syna Janosa i Rejzli zam. w 
Sosnowcu, ul. Niemiecka 10, za sprzedaż owsa po wygórowanej ce- 
nie na 1 miesiąc więzienia i na zapłacenie 1 miljona mk. grzywny, 
z zamianą w razie nieściągalności na 1 miesiąc aresztu, oraz na uisz- 
czenie 300 tys. mk. opłat sądowych. Krótką treść niniejszego wyroku 
ogłosić na koszt skazanego w dzienniku miejscowym i odpis wy- 
roku wywiesić na drzwiach sklepu skazanego na czas dni 14. 


1661 - Sędzia pokoju: (—) WISZNIEWSKI, 
Za zgodność Sekretarz sądu  SWIATOWSKI. 


1662 


Wyrok w imienin Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd pokoju w Sosnowcu dla spraw o lichwę wojenną w dniu 
21 sierpnia 1923 roku na zasadzie art. 119 u.p.k. i art. 19, 32 i 52 
ust. z dnia 2 lipca 1920 r. i art. 62 przep. tymcz. -o koszt, skazał 
Józefa Laskiewicza lat 17, syna Jana i Anny zam. we wsi Miąsowa 
gm. Brzegi za sprzedaż jaj po wygórowanej cenie na -zapłacenie 
100 tysięcy mk. grzywny, z zamianą w razie nieściągalności na 10 
dni aresztu, oraz na uiszczenie 10 tysięcy mk. opłat sądowych. Kró- 
tką treść niniejszego wyroku ogłosić na koszt skazanego w dzienni- 


ku miejscowym. / 
Sędzia pokoju: (—) WISZNIEWSKI. 


1663 Za zgodność sekretarz sądu. SWIATOWSKI. 


OGŁOSZENIE. 


_ 144. Kopalnia Węgla Kamiennego „Batory“, spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością, z siedzibą w Dąbrowie Górniczej, ulica 
gt o Nr. 15. Spółka rozpoczęła działalność dn. 4-go stycznia 
1923 r. 


5.000.000 i dz eli się na sto udziałów po 50.000 mk. udział. Ziętak 
posiada 51 udz., Krzewiński 29 udz. i Kozyrski 20 udziałów. Kapitał 
zakładowy całkowicie wpłacony. Do zarządu wybrano: Romana Krze» 
wińskiego i Stefana Kozyrskiego. Podpisywanie weksli ì zobowiązań 
pieniężnych, zawieranie umów i aktów, wydawanie pełnomocnictw, 
podpisywanie czeków i przekazów, winńo być uskuteczniane przez 
dwuch członków zarządu. Odbiór przypadających spółce należności 
i gum pieniężnych z poczty, banków i instytucji kredytowych, odbiór 
z poczty i «olei korespondencji, towarów, ładunków, przesyłek, pod- 
pisywanie rachunków i korespondencji bieżącej może być dokony- 
wane przez kążdego z członków zarządu samodzielnie, Spółka z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością. Akt spółki zeznany został dn. 4 stycznia 
1923 r. u notarjusza Cichońskiego za N, R. 23' Spółka zawarta zo- 
stała na lat 7 z automatycznem przedłużeniem na następne okresy 
trzechletnie. Tereny kopalni „Batory“ dzierżawione są przez spółkę 
od kopalni „Flora“; . 

Tegóż dnia dokonano następujących zmian: 

101. Handel win, wódek oraz wyrobów tytoniowych A, Wójcik 
i S-ka, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością,  Wykreślono firmę 
z rejestru handlowego. EO NP OPARMÓCECH 

116. „Polsko: Wschodnie Towarzystwo Handlowe“, spółka z o- 
graniczoną Oodpowiedzialnością. Wykreślono nazwiska Władysława 
Adamca i Adama Skrzypca. Dokonano drugiego wpisu treści na- 
*stępującej: Kapitał zakładowy podwyższony do sumy 3 000.000 mk. 
i podzielony na 6 udziałów po 500.000 mk. każdy. Wspólnicy po- 
siadają pO 2 udziały każdy. Zarząd stanowią: 1) Juljan Hojnacki, 
2) Feliks Bierzyński, 3) Emil Rudzki, Zmiany nastąpiły na mócy aktu 
zeznanego przed notariuszem Raykowskim w Sosnowcu: dnia 29-go 
marca 1923 r. za N. R. 737, 

Dnia 26-go maja 1923 r. zapisano do rejestru handlowego na- 
stępujące firmy: |. a AD 

, 145. Handel manufakturą i galanterją, spółka z ógrańiczoną 

odpowiedzialnością „Nadzieja“ w Miechowie. Spółka rożpóczęła dzia- 
łalność w r. 1915, Wspólnicy: 1) Antoni Malatyński, 2): Błażej: Da- 
nek, 3) Adolf Szlezyngier, 4) Tadeusz Lech, 5) Jan Puchalski, 
6) Alfons Beretti, 7) Aleksander Pignan, 8) Ignacy Datkiewicz, 9) Bro- 
nisława Rasińska, 10) józef Barczyński, 11) Zenon Jędrzejewski, 
12) Jan Szczeciński, 13) Ludwik Szafarski, 14) Andrzej Zdechlik, 
15) Kazimierz Kukliński, 16) Józef Masłowski, 17) Stanisław Ma- 
słowski, 18) Lucyna Rasińska, 19) Franciszek Sękałowski, 20) Feliks 
Bonenberg—wszyscy zamieszkali w Miechowie. Kapitał zakładowy 


- spółki wynosi 1.000.000 mk. i dzieli się na 20 udziałów po 50 tys. 


udział. Kady wspólnik posiada po 1 udziale. Zarząd spółki stanowią: 
Błażej anek, Antoni Malłatyński, Adolf Szlezyngier, Tadeusz Lech, 
Ignacy Datkiewicz i Jan Puchalski. Wexsle, czeki. umowy, pełno- 
mocnictwa i wszelkie zobowiązania spółki, podpisuje dwuch człon= 
ków zarządy, Korespondencję bieżącą i odbiór takowej podpisuje 
prezes lub sekretarz zarządu, Spółka z ograniczoną odpowiedziaino- 


W 


na lat pięć. 


spólnicy: 1) Roman Ziętak, wieś Unisław, pow. chełmiński 
na Pomorzu, 2) Roman Krzewiński, Poznań, ul. Libelta 12, 3) Stefan. 
'Kozyrski, Łódź, Cegielniana 31. Kapitał zakładowy wynosi marek 


dzielony na 9.000 akcji po 20.000 mk. każda. 


> į $ | 
ścią. Akt spółki zeznany został przed notarjuszem Baranieckim w Mie- 


5% ` chowie dnia 15-go stycznia 1923 r. za N. R. 65. Czas trwania nie- . 
Sąd pokoju w Sosnowcu dla spraw o lichwę wojenną w dniu ` A 


ograniczony. 


146. Bank Kredytowy w Warszawie, Towarzystwo Akcyjne, 
oddział w Dąbrowie Górniczej, Przedmiot — prowadzenie interesów 
bankowych. Kapitał zakładowy wynosi 75 miljonów mk. i dzieli się 
na 75.000 akcji. Prokury łącznej do podpisywania za oddział w Dą- 
browie Górniczej zawsze we dwuch, lub łącznie z którąkolwiek 
z osób, prawo podpisu za Bank Kredytowy w Warsząwie mających, 
udzielono Zygmuntowi Panowiczowi, jako kierownikewi i Piotrowi | 
Brzosko, jako prokurentowi. Umowa spółki sporządzona jest dnia19 
kwietnia 1916 roku. Ustawą zatwierdzona ukazem ministra z dnia 3 l 
lipca 1914 roku st. st. Wszelkie dokumenty, zobowiązania, czeki, = ` 
dyspozycje i listy podpisują pod stemplem banku prezes i jeden 
z członków zarządu. Nieobecnego prezesa zastępuje wice-prezes lub - 
członek zarządu, a nieobecnego członka zarządu — członek rady, 
W razie wyznaczenia prokurentów podpisują oni wspólnie każdy 
z jednym członkiem zarządu lub obaj razem. | 

147. Fabryka Przetworów Chemicznych w Strzemieszycach — 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Strzemieszy- 
cach Wielkich, Spółka rozpoczęła działalność dnia 27 stycznia 1923 r. 
Wspólnicy: 1) Józef Kossecki, Dąbrowa, Mydlice 2, 2) Ludomir Fa- 
brycy, Dąbrowa, Stacyjna 10, 3) Juljusz Piotrowski, Dąbrowa, 3-go 
Maja 32, 4) Roman Pawlicki. Sosnowiec, Modrzejowska 43, 5) Jan - 
Pawełczyk, Gołonóg, pow. Będziński, 6) Władysław Klimas, Sosno- 
wiec, Teatralna 9, 7) Feliks Zygmański, Sosnowiec, Marjacka 12, = 
8) Teofil Trzęsimiech, Dąbrowa, 3-go Maja 32, 9) Tadeusz Mizerski 
Strzemieszyce, pow. Będziński, 10) Marjan Fabrycy, Dąbrowa, So- 
bieskiego 7, 11) łan Myśliwiec, Dąbrowa, Ogrodowa 8, 12). Stani- 
sław Zakiecki, Dąbrowa, Francuska 22. Kapitał zakładowy wynosi 
5 miljonów mk. i dzieli się na. 100 udziałów po 50 tys. mk, udział, 
Kossecki posiada 14 udziałów, Ludomir Fabrycy 10 udz,  Piotrow- 
ski 10, Pawiicki 10, Pawełczyk 10, Klimas 10, Zygmańszi 10, Trzę- 
simiech 10, Mizerski 2, Marian Fabrycy 2, Myśliwiec 2 i Stanisław 
Zakiecki 10 udziałów, Kapitał zakladowy całkowicie wpłacony. Do 
zarzadu powołano: Ludomira Fabrycego, Juljusza Piotrowskiego, 
Teofila Trzęsimiecha i Tadeusza Mizerskiego. Weksle, zobowiązania — 
pieniężne, umowy, akty notarjalne, połnoamocnictwa, czeki i przekazy 
winny być podp'sywane przez dwuch członków zarządu pod stem- 
piem firmy. Podrisywać bieżącą korespondencję oraz odbierać wszelką 
korespondencję ma prawo każdy członek zarządu samodzielnie, ei 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnoscią. Akt spółki zeznany został 
dnia 27'stycznia 1923 r. u notarjusza Cichońskiego za N. R. 22} - 
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148. Zakłady Modetarsko-Stolarskie „Model“, spółka z Ograni-« 
czoną odpowiedzialnością w Sosnowcu, ul. Jasna 26. Spółka rozpo- 
częła działalność dnia 3-go marca 1923 r. Wspólnicy: 1) Czesław - 
Grajnert, zam. w Niwce, 2) Roman Olszyński, zam. w Zawierciu, 
3) Ignacy Zatorski, zam. na Kazimierzu, 4) Stanisław Adamczyk, 5). 
Władysław Agdan, 6) Stanisław Berger, 7) Andrzej Domarańczyk, 
8) Antoni Fic, 9) Antoni Gębicki, 10) Edward Grabowski, 11) Ste- 
fan Grabowski, 12) Maksymiljan Hauze, 13) Józef Hincz, 14) Pior 
Jakóbczyk, 15» Teofil Jamrocha, 16) Jan Krakowiak, 17) Paweł Kor- 
bella, 18) Stefan Kwapień, 19) Jan Lipiński, 20) Jan Marek, 21) Mi- - 
chał Molęda, 22) Paweł Morawiec, 23) Kacper Musiał, 24) Piotr 
Niedzielski, 25) Stanisław Pieniążek, 26) Stefan Podsiadłowski, 27) 
jan Pyciak, 28) Juljan Radosiński, 29) Sebestjau Raszewski, 30) jau 
Sandalewski, 31) Edward Sauter, 32) Franciszek Serafin, 33) Michał 
Solecki, 34) Teofil Swierczyński, 35) Władysław Szrajer, 36) Ignacy 
Winter, 37) Kazimierz Grajnert, 38) Jan Grochowicz, 39) Mieczysław 
Kruszyński, 40) Artur Michael. 41) 'Antoni Ornowski, 42) Fortunat A 
Szymanowski, 43, Jan Szutnik — wszyscy zamięszkali w Sosnowcu. 
Kapitał zakładowy wynosi 5 miljonów mk. i dzieli się na 250 udzia- 
łów po 20 tys. mk. udział Adamczyk posiada 3 udziały, Agdan 3, — 
Berger 3, Domarańczyk 3,' Fic 12, Gębicki 8, É Grabowski 2, $. 
Grabowski 3, Cz. Grajnert 6; K. Grajnert 19, Grochowicz 3. Hauze 
9, Hincz 2, Jakóbczyk 2, Jamrocha 8, Krakowiak 4, Kruszyński 3, ~ 
Korbella 11, Kwapień 3, Lipiński 5, Marek 10, Michael 7, Molęda 4 
Morawiec 3, Musiał 4, Niedzielski 4. Olczyński, 4, Ornowski 4, Pie- 
niążek 8, Podsiadłowski 2, Pvciak 6, . Radosiński 3, Raszewski 9, 
Saudelewski'5, Sauter 7, Serafin 4, Solecki 5, Świerczyński 18, Szy- GH 
manowski 4, Szurnik 6, Szajer 3, Winter 4, Zatorski 10 udziałów, - 
Do zarządu wybrano: Kazimierza Grajnerta, Teofila Swierczyńskiego 
i Antoniego Fica. Wszelkie zobowiązania spółki powinny być pod- - 
pisywane przez 2:ch członków zarządu pod stemplem firmy. Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Akt społki .zeznany został u no- 
tarjusza Jasińskiego w S$osaowcu dnia 3-go marca- 1923 r. za N. R. 
548, Czas trwania nieograniczony. 

Tegoż dnia dokonane następujących zmian: AM 

11. Towarzystwo Górniczo-Przemysłowe „Saturn“. * Kapitał za- 
kładowy został podwyższony do sumy 375-miljonów mk. i podzie 
lony na 150 tys. akcji po 2500 mk. każda. Nowy statut towarzy- 
stwa został zatwierdzony postanowieniem ministrów przemysłu ihandiu 
oraz skarbu dnia 6 marca 1923 r. i opublikowańy w Nr. 80 „Moni. 
tora Polskiego“ z dnia 7 kwietnia 1923 r. , WSA 

i 15. „Dźwignia* Zakłady Przemysłowo-Budowlane, spółka ak- 
cyjna. Kapitał zakładowy został pow ększony do sumy 400 miljonów - 
mk. i podzielony na 400 tys.akcji po 1000 mk.każda, yrektorein nasi 
czelnym został zamianowany inżynier Wacław Ostrowski, który działa 
na mocy specjalnej plenipotencji. Unieważniono prokurę Wistora 
Filipczyńskiego, | | 

69. Spółka Akcyjna Przemysłu Górniczego „Łagisza“. Kapital 
zakładowy został podwyższony do sumy 180 milionów mk. i po- 

$ pits 

17.  „Francusko-Rosyjskie T-wo Górnicze“; wykreślono słowo 
„Francusko*— dopisano „Franko“, Na dyrektora zarządzającego zo- 
stał wybrany Wiądysław Zukowski, który działa na mocy specjalne- 
go pełnomocnictwa, Substytutem dyrektora zasządzającego naznaczo- 
ny został inżynier Albert Robert Hardt. Korespondencję, pokwitowa- 
nia z odbioru poczty, pieniędzy, przesyłek wartościowych i doku- 
mentów podpisuje dyrektor zarządzający lub jego substytut, Weksle, 
pełnomocnictwa, umowy, Kontrakty, czeki i inne dokumenty podpisują 
dwaj członkowie zarządu lub dyrektor zarządzający samodzielnie. 

* 136.*„Bank dla Handlu i Przemysłu w Warszawie", oddział - 
w Sosnowcu. Prokutentami oddziału sosnowieckiego zostali miano- 
wani: Franciszek Oliński i Jan Wacowski, z prawem łącznego dzia- 
łania w imieniu oddziału, | d..f RU 028 
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8 „ISKRA“ — niedziela 11 listopada 1923 roku. P Nr. 254 : 
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z poranku myzycznego dla ody oraz „koncertu pp. St.i F. Szymanowskich, urządzone- ; O G L O S £ w N I E. } 
go staraniem i na dochód Koła Opieki przy gimnazjum państwowem im. E, Plater w Sosnowcu. Na zasadzie art. 68 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 roku 
- o tymczasowem uregulowaniu + finansów komunalnych Dz. U. R. 
PRZYCHOD. ROZCHOD. P. No. 94 poz. 747, rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 
M "PRO" 15/IX. 1923 roku Dz. U. R. P. No. 93 poz. 744, oraz wyjaśnienia” 


Ze sprzedaży. biletów na A jeee poran ÓW » + „ .20,000,000 Województwa Kieleckiego z dnia 29/X br. No. 3566/I/1V, 
A „A „ konc „470, , j dm j 
» » ia n 5/170.000 wonią SREMA Araia PALDO JĄ; Wydział powiatowy, Sejmiku Będzińskiego uchwałą z dnia 
, [XI 1923 roku podwyższył pobierane dotychczas opłaty od 
Z naddatków otrzymanych przez KWI. 12 9 enyaan ww 24, 108B0.000 iadunków kolejowych 48 li d stenna 
p. L. Rudowską od p. St. Raż- Ogłoszenie w „Iskrze“ . . . . 360000 riaa Poros, tiy RAA artha Tm (o orr biar. 
niewskiego . . . . . . „  800,000 Rozlepienie afiszów . . . . . 400,000 a) od przesyłek zwyczajnych jac i pospiesznych mk. 6.000 
"SZAF Mrozowskiego e . „  3000u0 Służbie za urządzenie sali. . 1,200,000 (sześć tysięcy marek). za każde 100 kg. wagi brutto; 
„ p. M. Rudowskiego . . . 50,000 Sprawozdanie w „Iskrze* . . 900,000, opłatę oblicza się przy drobnych przesyłkach od każdych 
» PP. Sz. Rudowskich a ane tor OOOO 10 kg. przyczem niepełne dziesiątki liczy się za pełne, 
za | RASOWY P RTA | przy ładunkach pół i całowagonowych zaczęte 100 kg, 
PA Rizam. 63070000" ||; Razem __ 25,405 000 liczy się za 100 kg. | ; y 
c dodiód , ? b) od przewożonych | artykułów budowlanych, jako to: i 
ela at Ay A Af a haia mkp. 29,665,000; z sumy powyższej potrącony zostanie koszt oświe cegły, mas, cementu raj kamieni, żwiru i zuźli 
b ~ Opłata „1. i 
Jednocześnie Zarząd Koła Opieki składa serdeczne podziękowanie kierownikowi zakładów 100. ka wagi baib Só A gg PA 
graficznych w Sosnowcu Panu Janowi Kłosowi za bezinteresowne i bardzo staranne wykonanie pro- ; A 
gramów | afiszów. c) od esta losowych zwyczajnych i pospiesznych, 
aia | Zarzą d Koła Opi eki. „am re opłata przewozowa. nie oblicza się według 
p PEO 1) za konie i bydło roste mk, 24.000 (dwadzi 
4 3 Sza a 0a | klona -* m aa iadi cztery tysiące marek). s EA 
acz | Pad, PERS wf amume Pam! ra TTT Wody Ga: 2) za pteselkie inne zwierzęta mk. 9.600 (dziewięć 1 
2 g z tysięcy sześćcet marek) od sztuki. ' j 
; I & -8 l H O G L O Z E N | E. Powyższe opłaty obowiązują od dnia 12 listopada 1923 r. 
J © E . i 
Eo 00 a kF ho) 88 Na zasadzie art. 68 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 roku . Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Rar [| 2 = EK w > 88 o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych (Dz. U. R. P. STA, RO ST-A: 
f g PORLI O 88 No. 94 poz. 747) i rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 15 ; 
; cj J września 1923 roku (Dz. U. R. P. No. 93 poz. 744), oraz uchwał —) A. Trzciński 
T E, Sip © F 3 f : ; ) y . Z SKI. 
i 5 Ssp E T Wydziału Powiatowego z dnia 7 listopada 1923 roku. Bedzin, dnia 9 listopada 1923 rok | | 
E H S KET = F Wprowadza się następującą tabelę mnożników dla wszystkich A RE AGI R: y 
i i S (am 3 Ey S z i y me Eea e a a iatniędiyć opłat, Bai fed na rzecz Powia- 7 
e, Sorg owego Związku Komunalnego powiatu Będzińskiego, 
A TETE EEPE i |) 3 
"EB ka pix i Tabela na IV kwartał, - 
HH sk | = | | Najtrwalsze kalosze TRETORN“ ; 
2 j < ź a - [4 S 
MSZEEJZĄ [pee twa wama ay |a| aw ogony I tei a sanostotów ; 
= NHS agm M i marki „CONTINENTAL“ 
s m Ligg 3 ! ke 
Z e AAE: H 4 do końca 1919'roku. . . . « « « e 15IŻ NE POLECA : e > 
AP FROS Il: kwartał pierwszy 1920 r. : . « « « . „| 13296 a 
O EDETECE a AA td R owo O BIURO TECHNICZNE „METEOR“ 2 
E + Ez, f 5 A IV. BOB malał i0AB Ul. WARSZAWSKA Nr. 6. Telef. 199. 0 tad 
a | ER Ę TE ż i y aaa s A O śe] (04038 HURT — DETAL ` 1640-5 HURT — DETAL | 
"AB r = War zj We i VI „”. "Blerwgzy 10216 500 0, 3807, 220,8 ` ; 
ae ETI CH) GEL CID ED ED TED TIT VII * „ . drugi m» 2500 41 SAGA 201,6. | | 
GER UTD CI TED UTD TA UP I) » y ; a 
VIII Bieg SAAGÓW, E EIE E O. | Ta y 
3 Kres Dom z restauracją w samych Katowicach za 6 mil- 
Cm | x Pie Mta o. s ae Pace yte a 22 
= » „gi i y eE EAEE oe SONRA 72,5 Dom z restauracją koło Król, - Huty (kopalnia. złota) 
A rug w Kaia o 55,2 | Į za 8 miljardów marek. 
Gimnastyka lecznicza. XII » trzeci » ar 0 2» 6] 38 Dom w samej Król. Hucie nadający się na bank lub 
Gimnastyka W kompletach XIII „ Czwarty w. «4 6:2 6 „ »|>  178.]] | na każdy inny interes za 7 miljardów marek. 
Ki” dla dzieci. XIV „ pierwszy i drugi 1923r. , . . . 10,1 Domy czynszowe i domy z wolnymi interesami z mie- 
p A E PROD UROCZY, i szkaniem; e bardzo dobre kino na głównej ulicy za 
- Masaż leczniczy mal trzeci 1923 r 48 kaniem; także bardzo dobre ki tó 
i kocaot Czy ; S 6 miljardów mk. 2 fabryki, gdzie pracuje około 150 ludzi; 
) y , Powyższa tabela będzie stosowaną od dnia 15-go listopada 2 kawiarnię i cukiernie 1 hotel i kilka innych sprzed e: 
A ADBauszyńska $ 12nn.: A || Alt morednictwa ralości i mjątów ziemsich ST. ZOPA, Królewska boto, mozna 5 
„A SO$BOWITEE - Przewodniczący Wydziału Powiatowego © © 
MAŁACHOWSKIEGO 4. Będzin, dnia 9 listopad ELE $: PORDĄE +, 1 
“ n, dnia 9 listopada 1923 roku. i ł 
[iA e EA 137 FA ZA NRD SOZENAACE. T ERIA PROZA ) MI l | | | I | y ] j | f y | Í | | | 
WA f ' WPW OOA M MA zd APA KASKA A A RE AE RSA B . 
ke Redaktor W. Monsicski, Wydawca: Akc . l-wo Drnkerskie i Wydawnicze „Kurjer zachodni* 5. A, Dęblińska 1 


